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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, 
urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zloty. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych I nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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Czystej nr. 9.
Wygłoszone zostaną odczyty:
1) Sprawozdanie z Kongresu le­

karskiego francusko-polskiego, odbyte­
go w Paryżu w kwietniu r b.

2) Z dziedziny zaburzeń przemia­
ny materji (Carbonuria). 6257

Wyjazd prezydenta Rzplitej
WARSZAWA, 22. 9. (tel. wł.) 

Wczoraj w południc poseł perski w 
Warszawie Assad-Kban wręczył pa­
nu Prezydentowi Rzplitej listy uwie­
rzytelniające. Wieczorem pan Prezy­
dent Rzplitej wyjechał do Spały.

Preliminarz budżetowy 
na rok 1926.

WARSZAWA, 22. 9. (Tel. wł.) 
Jutro w środę odbędzie się posiedze­
nie rady ministrów, na którem mini­
ster akarbu przedłożył preliminarz 
budżetu na rok 1926. Preliminarz ten 
w stosuuku do ostatniego został obni­
żony O 10 Pro,c- 1 “tnkoięty jest su- 
mą 1,9 miliardów złotych- 

Minister skarbu ma otrzymać 
nowe pełnomocnictwa.

WARSZAWA, 22. 9 (Tel. w|) 
Rząd opracowuje projekt rozporzą­
dzenia, któreby ministrowi skarbu da- 
ło szereg pełnomocnictw j elu 
nacji stosunków gospodarczych 
nansowycb. Przed wnie nr-ecuo5_ 
projektu do Sejmu rząd P 2 
go do zaopiniowania radzi g P

Ameryka wobeG Francji i Wioch 
betizie łagodniejsza.

PARYŻ, 21 9 (A. W.) .Chicago 
Tribune*  donosi z Waszyngtonu, że 
prezydent Coolidge oświadczył, D w 
ttosunku do Francji i Włoch StaDy 
Zjednoczone stosować będą łagod­
niejsze metody w uregulowaniu dłu 
gów aniżeli do Anglji, mając na oku 
trudną sytuację finansową tycb państw. 
Anglja ma podobno milcząco zgodzić 
się na to 1 nie zamierza podnosić 
protestu

Rozwiązanie armji Wrangla.
BELGRAD, 21. 9. (Awj Jan do­

noszą, gen. Wrangel rozwiązał cały 
sztab armji i oddziały wojskowe, a 
■am wyjechał do Brukseli.

W Chinach strzelają 
ao pociągów.

LONDYN, 21-9. (rat). Reuter do­
nosi z Szanghaju że na linji kolejo­
wej Hongkong-Kanton bandyci ostrze, 
liwali w nocy z 18 na 19 pociąg oso­
bowy, w którym znajdowało się 16 
°bywateli amerykańskich. Nikt z A- 
merykan nie został jednak ranny, na­
tomiast 4 jadących w tym pociągu 
-tuńczyków odniosło ciężko rannych.

bank GoniiMi Kraioweiifl otrzymał ] Bisy dalarfiw.
WARSZAWA, 219. (Tel wł.) Spół- | wy dzierżawnej w dniu dzisiejszym 

ka akcyjna eksploatacji monopolu zapał- ] wpłaciła do Banku Gospodarstwa Krajo- 
czanego w wykonaniu warunków urno- I wego 3 miljony dolarów.

0 pomoc kredytową dla hnków.
Ministerjum SKariin utworzyło spać ainy Komitet Kredytowy.

WARSZAWA, 21.9. (Teł. wl.) Wo­
bec trudności, w jakich znalazły się ban­
ki polskie, Ministerjum skar bu utworzyło 
komitet kredytowy pod przewodnictwem 
wiceministra skaibu, p. Kaśrnickiego. Za­
daniem komitetu będżie zorganizowanie 
pomocy kredytowej dla banków pol­
skich.

W skład komitetu weszło dwóch

ilimi s feiHi MoMia
Straż więzienna broniła się trzy godziny.

WARSZAWA, 21.9 (Tel. wl.) W Kiel­
cach więźniowie, odsiadujący kary kry­
minalne w więzieniu świętokrzyskiem, 
idąc do łaźni rozbroili 2 konwojentów, 
wpadli do kancelarji więzienne) i uzbroi­
wszy się w karab-ny zaczęli zdobywać 
więzienie.

W starciu ze strażą więzienną ra­
niono ciężko dwóch dozorców, a jedne­
go zabito, Więźniowie następnie usiło­
wali uwolnić wszystkich 400 więźniów 
kryminalnych.

. WARSZAWA, 21.9. (Tel. wł.) Mini­
sterjum skarbu uchwaliło wprowadzenie 
następuiącyCh ulg podatkowych: przypa­
dającą w październiku drugą ratę podat­
ku majątkowego od rolnictwa rozłożono 
na dwie części z odłożeniem drugiej 
części do listopada.

istnieje projekt pobrania tej drugiej 
części w zbożu. Dalej odroczono drugą 
ratę podatku gruntowego, pł tną w ter­
minie do 15 listopada r. b., w którym |

,,Journal de Geneve‘‘ o decyzj'i Ligi 
Narodów w sprawie skrzynek pocztowych 

Polska ma prawo objąć Westerplatte.
GENEWA, 219. (Pat.) „Journal de 

Geneve“ podając sprawozdanie z debat 
Rady Ligi Narodów w sprawie Gdańska, 
piszę: Senat gdański poniósł klęskę w 
sprawie skrzynek pocztowych,' ponieważ 
zajął stanowisko niemożliwe do obrony 
z punktu widzenia prawnego i politycz­
nego. Rada Ligi Narodów rozważywszy 
sprawozdanie o granicach portu gdań- 
skeigo rzeczoznawców, którzy w znacz- 
bej części wskazani byli przez Gdańsk i 
którzy uchwalili swą decyzję jednogło­
śnie, nie mogła ani odrzucić propozycji, 
ani sprawy odesłać jeszcze raz do try­

przedstawicieli Ministerjum skarbu, przed­
stawiciele Banku Polskiego, Banku Go­
spodarstwa Krajowego oraz Związku 
Banków.

Ministerjum skarbu przekazało Ban­
kowi Gospodarstwa Krajowego znaczne 
środki pieniężne, z pomocą których ma 
być zażegnane przesilenie.

Straż więzienna przez trzy godziny 
broniła się sama aż około oołudnia na­
deszły posiłki policyjne. Równocześnie 
orzybył wojewoda kielecki, p. Manteuffel. 
Kiedy ftie udało się zlikwidować konflik­
tu w drodze ugodowej, przypuszczono 
szturm, w czasie którego zabitych zo­
stało 6 więźniów a 11 zostało rannych. 
Po stronie policji było tylko dwóch ran­
nych.

Władze prokuratorskie wdrożyły na­
tychmiastowe śledztwo i dochodzenie.

w uwzględnieniu zeszłorocznej klęski nieu­
rodzaju odroczono ood atek gruntowy za 
rok miniony do jesieni. Wreszcie Bank 
Gospodarstwa Krajowego I Rolny zosta­
ły upoważnione do rozkładania spłaty 
długów rolnictwa na terminy dłuższe do 
1-go kwietnia 1926 r. jednocześnie rząd 
polecił, aby kasy państwowe nie opóźnia­
ły wy piat y asygnat za uskutecznione ro­
boty i dostawy rządowe.

bunału haskiego. Należało nie dopuścć 
do tego, aby trybunał ten służył celom 
politycznym. To właśnie podkreślili de­
legaci dwóch państw, którzy nie mogą 
w tej sprawie Dyć posądzeni o stronni­
czość a mianowicie Szwecji i Anglji O- 
mawiając sprawę sporu o Westerplatte, 
„lournai de Gen.- stwierdza, iż raport 
sprawozdawcy zawierał konkluzję, że 
Polska ma prawo objąć w posiadanie 
półwysep w jaknajkrótszyin czasie.

Dziennik stwierdza wyraźnie, iż ca­
la deoata w tych sprawach wykazała 
bezpodstawność argumentów gdańskich. 

llyrcKtiir tsaini z Zagrzebia 
w Warszaw.e.

WARSZAWA, 21-9. (Tel. wł.) 
Przybył do Warszawy dyrektor tea­
tru w Zagrze iu, p. Benesicz celem 
nawiązania kontaktu z teatrem pol­
skim i zebrania repertuaru polskiego 
dla teatrów jujoałowiańsklch.

Lotnicy amerykańscy 
a walki w Marokku.

PARYŻ. 21. 9. (A.W.) Matm do- 
nosi, źe lotnicy amerykańscy, którzy 
zgłosili się jako ochotnicy na front 
marokkański celem niesienia pomocy 
Francji musieli porzucić podjętą akcję 
przeciwko Kabylom na wezwanie 
władz amerykańskich, ponieważ akcja 
ta sprzeciwia się prawodawstwu ame­
rykańskiemu, wobec czego muaieliby 
stracić obywatelstwo amerykańskie.

Mimo to jednak sześciu oficerów 
kor, .su lotniczego zwróciło się do 
rządu francuskiego z prośbą o przy­
jęcie ich jako ochotników do Marok­
ka. Życzeniu ich uczyniono zadość.

Francuzi ostrzellwują Tetuan.
PARYŻ, 21. 9. (A. W.) Z frontu 

tnarokkańskiego donoszą, że ciężka 
artyleria francuska ostrzeliwuje Te- 
suan Ludność opuściła miasto.

Abd-el Krim chce pokoju
LONDYN, 21. 9 (A. W.) .Daily 

News" donosi, źe do Rabath miał 
przybyć sojusznik Abd el-Krima, któ­
ry przedłożył sułtanowi marokańskie­
mu pism? Abd-el-Krima z propozy­
cjami pokojowemi.

Strajk w telefonach paryskich.
PARYŻ, 21.9. (Pat.) Donoszą, źe 

dzisiaj o godzinie 10 min. 30 przed 
południem zastrajkował personel te­
lefonów paryskich, rzekomo z powodu 
nieprzyznanta dodatków. Strajk nie 
będzie trwał długo, jednak nie wiado­
mo, czy zakończy się dzisiaj czy jutro.

0 zmniejszenie bezrobocia 
w Anglji.

LONDYN, 21 9 (A. W.) Obser- 
wer dowiaduje się, źe rząd angielski 
proponuje w celu zmniejszenia bez­
robocia 1 stagnacji pożyczkę w kwo­
cie 200 miljonów funtów dla odno­
wienia środków komunikacji i apara­
tów produkcji oraz rozbudowy war- 
statów pracy. Jeżeli rząd angielski 
nie doprowadzi rychło do zmniejsze­
nia bezrobocia, to będzie rnusiał ustą­
pić. Prasa konserwatywna przyznaję 
niepowodzenie rządu Baldwinai prze­
widuje obecnie nową koalicję lewi­
cową z częścią liberałów,

Ambasador francuski 
u ministra Skrzyńskiego

PARYŻ, 21-9. (Tel. wl.) Minister 
spraw zagranicznych przyjął ambasa­
dora francuskiego w Warszawie, p. 
de Papafląa.
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Czerwona kronika
Prasa komunistyczna coraz czę­

ściej podkreśla fakt, ii wpływy so­
wietów na włościan są bardzo małe. 
W miejscowościach odległych od ko­
lei komunistów prawie niema. Każde­
mu powołaniu rekrutów towarzyszą 
wypadki dezercji, nie mówiąc już o 
groźbach tego rodzaju: „gdy dosta­
niemy karabiny, to wówczas pokaże- 
my, jaki użytek zrobimy z nich". Lasy 
rauromskie np. roją się od dezerterów 
i bandytów, którzy napastują przede­
wszystkiem urzędników sowieckich. 
Wieś rosyjska nie daje się „proleta- 
ryzować*,  i to tylko młodzież wiej­
ska jest pociągana w stronę komu­
nizmu, nęcona przez sowiety wido­
kami rospusty. Znaną jest rzeczą, iż 
t. zw. „Komsomolcy*  (młodzież ko­
munistyczna) składa się z wyrzutków 
wszelkiego rodzaju, których zajęciem 
jest rozpusta i szpiegostwo. Demora­
lizacji szerzonej przez sowiety wśród 
młodzieży, nic się właściwie nie prze­
ciwstawia, szkoła bowiem istnieje 
głównie na papierze. Wśród nauczy­
cieli panuje nędza wyjątkowa, żyją z 
miłosierdzia ludzkiego, rząd bowiem 
wypłaca im nędznych 18 rubli pensji 
miesięcznej, zaledwie co parę mie­
sięcy.

O nauce — nie ma co mówić. W 
miastach egzamin wstępny polega na 
umiejętności napisania jednego słowa: 
Lenin. Wszelkie lekcje kaligrafji za­
czynają się od tego wyrazu; wszyst­
kie programy szkolne również rozpo­
czynają się od b.lografji Lenina, wy­
danej w milionach egzemplarzy, w roz­
maitych językach, dla dzieci od lat 7 
do 12. Programy szkół powszechnych 
i niższych klas szkół średnich, nie ma­
ją wcale wykładu historji; dopiero w 
wyższych klasach zjawia się ona i to 
głównie obejmuje rewolucję bolszewi­
cką. Wodzowie bolszewizmu snąć do­
brze są poinformowani o tem, co się 
dzieje w szkołach sowieckich, dzieci 
bowiem swoich w nich nie kształcą. 
Tak np. Trocki syna swego kszałci 
w Paryżu; syn „generała*  Budienne- 
go kształci się w Anglji; córki amba- 
sadors Krasina wychowują się w je­
dnym z lepszych zakładów naukowych 
w Paryżu. Opowiadają one swoim 
koleżankom, że ojciec ich jest... księ­
ciem, który wszakże nie może się te­
raz przyznawać do swego wysokiego 
urodzenia.

Nie lepiej dzieje się w wojsku. 
Organ wojskowy sowietów „Wojna i 
rewolucja*,  ogłosił niedawno bardzo 
ważny artykuł generała ;A. Bubnowa, 
w którym autor mówi o tem, jak sto­
sunki żołnierzy z wsią wpływają na 
rozluźnienie dyscypliny w armji czer­
wonej. Autor jest zdania, że kontr-re- 
wolucyjność wsi, jest jedną z głów­
nych przyczyn upadku dyscypliny. 
Armja rozpada się na odrębne grupy, 
nie będące ze sobą w styczności.

Oficerowie niższych stopni stano­
wią osobną kastę, która się trzym a 
zdała od innych i broni zazdrośnie 
swoich prerogatyw społecznych i fi­
nansowych. Co zaś do wyższych 
władz wojskowych, to te tworzą za­
mkniętą grupę, wyniośle traktującą 
sobie podwładnych i nie utrzymują 
z nimi stosunków.

Kronika kryminalna wojskowa no - 
tuje mnóstwo nadużyć wszelkiego ro- 
dzaju, zwłaszcza w wydziałach tec h- 
nicznych, gdzie defraudacje są wciąż 
na porządku dziennym.

Plagą armji są „jaczejkl*  „kom­
somolców*.  tj. młodzieży komunisty­
cznej, które się zajmują szpiegostwem 
politycznem. Są one wszechwładne 
w armji i pozbawiają dowództwo 
wszelkiego autorytetu, zatarg bowiem 
z „komsomolcami*  pociąga za sobą 
powódź donosów i ich następstwa.

Sztab główny nie stoi również na 
wysokości zadania. Dziennik „Czer­
wona Gwiazda*  konstatuje, źe ofice­
rowie akademji sztabu głównego wy­
kazują „niedostateczny rozwój umy­
słowy i taką nieznajomość matematy­
ki, że podczas egzaminów nie odpo­
wiadają wcale na zadawane im py­
tania*.

Niemiecki pułownik, Mar Bauer, 
powróciwszy z długiej podróży do 
Sowdepji, utrzymuje, że armja czer*

wona jest niezdolna do walki z jakiem I nicjl, rynsztunku. Zdaniem pułkowni. 
kolwiekbądź wojskiem regularnem. I ka Bauera armja sowietów jest w sta- 
W razie mobilizacji będzie ona po- I nie utrzymywać porządek wewnątrz 
zbawiona wszystkiego: broni, amu- ' kraju.

H głosi nad ustawa o ten rolnej.
Zgłoszono szereg poprawek.

WARSZAWA.21.9. (Tel. wi.) Wczo­
raj rozpoczęły się obrady Senatu, pod­
czas których przystąpiono do głosowania 
nad ustawą o reformie rolnej. Przed po­
siedzeniem odbyło się zebranie konwen­
tu senjorów, na którem postanowlo no na 
wniosek 6en. Bielawskiego ze Zw. Lud.- 
Nar. zarządać obniżenia djet senatorskich 
o 6 proc, podobnie, jak w Sejmie,

Najbardziej charakterystyczne mo­
menty glosowania były następujące:

Wniosek sen. Posnera z P. P. S., 
ażeby ustawę przyjęto w brzmieniu sej- 
mowem odrzucono 60 glosami przeciw 
35. Odrzucono także wniosek sen. Czer- 
kaskiego, poparty przez Ukraińców, Bia­
łorusinów i Niemców, ażeby wogóle od­
rzucono całą ustawę.

Z najważniejszych postanowień u- 
stawy przyjęto: wyłączenie od parcelacji 
wszystkich lasów, uprawnienie do za­

Po propozycjach czeskich w Berlinie.
Wrażenie w Niemczech,

BERLIN, 21.9. (Tel. wł.) Wręczenie 
przez posła czechosłowackiego w Berli­
nie zawiadomienia, że Czechosłowacja 
życzy sobie podjęcia bezpośrednich ro­
kowań z Rzeszą niemiecką celem zawar­
cia niemiecko - czechosłowackiej umowy 
arbitrażowej, któraby regulowała stosun­
ki graniczne między Czechosłowacją a 
Niemcami — wywarło w niemieckich 
kołach politycznych bardzo wielkie wra­
żenie.

Koła te sądzą, że krok Czechosło­

Propozycje czechosłowackie — zaszachowaniem 
Francji.

PARYŻ, 2W. (Tel. wŁ) Wladomoić 
o doręczeniu przez rząd czechosłowacki 
zawiadomienia o chęci przystąpienia do 
bezpośrednich rokowań czechosłowacko- 
niemleckich w sprawie umowy arbitra­
żowej, wywołała we francuskich kołach 
politycznych bardzo żywe poruszenie. 
Naogół nie spodziewano się tego kroku 
ze strony Czechosłowacji, skutkiem cze­
go wiadomość podziałała elektryzująco.

Turcja Ii-iii Iwarilo bronić wjtii nraw w Mossulu.
Opinja angielska żąda pokojowego załatwienia tej sprawy.

LONDYN, 21.9. (Tel. w.) W tutej­
szych kołach politycznych zdają sobie 
sprawę z tego, iż wobec stanowczego o- 
świadczenia delegatów Turcji, że Turcja 
absolutnie nie przyjmie żadnej decyzji 
Ligi narodów, któraby była dla Turcji 
niekorzystna, w razie przyznania Mossu­
lu Anglji przez Ligę Narodów wytwo­
rzyłby się stan wojenny pomiędzy Turcją 
a Anglją.

Delegaci tureccy bowiem po oświad­
czeniu angielskiego ministra, Amery’ego 
wyraźnie oświadczyli, że Turcja nie cof­
nie się przed żadnemi konsekwencjami 
w razie niepomyślnej dla .siebie decyzji.

Wiadomości te wywołały w Londy­
nie olbrzymią konsternację. W kolach 
politycznych podnoszą liczne glosy, do­
magające się od rządu pokojowego za­

Litewska komisja przyjedzie do Moskwy.
GDAŃSK, 21-9. (Pat). Z Kowna 

donoszą, źe kowieńska izba handlo­
wa postanowiła utworzyć specjalną 
komisję celem zbadania ogólno-go­
spodarczego 1 finansowego kryzysu 
na Litwie i poczynienia odpowiednich 
kroków celem przeciwdziałania temu 

rządzenia wykupu ziemi rady ministrów, 
a nie Mnlsterjum reform rolnych. Popraw­
ki sen. Steckiego z Chrz.jNar., dążące do 
zwiększenia i sen. Woźnickiego, doma­
gające się zmniejszenia maximum, od­
rzucono. Przyjęto 51 glosami przeciw 
46 poprawkę sen. Smóslkiego, aby ma­
ksimum na kresach wynosiło nie 300 
ale 40 ha, Nadto obniżano maksimum 
władania lasami i obszary wyłączonych 
j ezior.

Do szeregu większych miast zali­
czono również Lublin. Dalej przyjęto 
artykuł 26, w którym mowa o odszkodo­
waniu. Wreszcie przyjęto szereg po­
prawek, co spotkało się z zarzutem kil­
ku senatorów, że wyłączają się one wza­
jemnie. Wobec tego zarządzono przer­
wę. Dalsze glosowanie odbędzie się 
dzisiaj.

wacji podyktowany został nową orienta­
cją, która zmusza Czechosłowację wobec 
stanowiska Francji szukać zupełnie odręb­
nego porozumienia z Niemcami.

Oczywiście w tych niemieckich ko­
łach politycznych pyejawia się wyraźne 
zadowolenie z tego’ stanu rzeczy i wi­
doczna chęć i życzenie, ażeby I Polska 
zwróciła się do Niemiec z podobną pro­
pozycją podjęcia bezpośrednich rokowań 
polsko-niemieckich w sprawie analogicz­
nej umowy arbitrażowej.

Zdaniem tych kół politycznych, według 
poważnych doniesień ze źródeł polskich, 
nie może być mowy o tem, aby i Pol­
ska miała zaprosić Niemcy do wszczę­
cia bezpośrednich rokowań w tej ma- 
terjl. Zdaniem wybitnych osobistości po­
lityczny w Paryżu, krok Czechosłowacji 
ma na celu zaszachowanie dotychczaso­
wej polityki francuskiej.

łatwienia sporu z Turcją za wszelką ce­
nę. Dla Anglji bowiem jest rzeczą znacz­
nie korzystniejszą takie załatwienie sporu 
i pozbycie się w danym razie Mossulu, 
aniżeli dać się wciągnąć do nowej woj­
ny, któraby musiała zniszczyć podstawy 
imperium brytyjskiego.

Wyrazem tego poglądu na sprawę 
Mossulu jest artykuł zamieszczony w po­
ważnym „Sunday Ex?res“, który oma­
wiając ostatnie pogłoski wojenne, zazna­
cza, że opinja angielska nie życzy sobie 
wojny z Turcją, gdyż wojna ta mogłaby 
stać się dla Anglji bardzo niebezpieczną. 
Dziennik w konkluzji oświadcza, źe ra­
czej należy wyrzec się Mossulu a nawet 
Iraku, jeżeli tylko za tę cenę da się u- 
tr ymać pokój.

kryzysowi. Następnie kowieńska izba 
handlowa postanowiła wydelegować 
do Moskwy specjalną komisję, która 
będzie miała za zadanie przeprowa­
dzenie rokowań w sprawie rozsze­
rzenia litewsko-rosyjskich stosunków 
handlowych.

Zamach bombowy w Indjacn.
LONDYN, 21-9. (Pat). Reuter— 

Z Simla donoszą, źe nieznani spraw­
cy rzucili bombę na koszary 3 pułku 
indyjskich ghurków. Część żołnierzy 
poniosła śmierć, część zaś odniosła 
rany.

Echa śląskie.
Odznaczenie ks. pos. Brzuski.
CIESZYN, 21-9. (Telef.) Odbyła 

się tu uroczystość dekorowania krzy­
żem oficerskim orderu „Odrodzenia 
Polski*,  ks. posła Eugeniusza Brzus­
ki. Dekoracji dokonał p. wojewoda 
Bilski, który przybył do Cieszyna w 
towarzystwie radcy p. Zaleskiego, za­
stępcy naczelnika wydziału prezy- 
djalnago.

W gmachu starostwa gdzie od­
była się uroczystość zgromadzili się 
przedstawiciele władz, organizacji i 
miejscowego społeczeństwa. P. woje­
woda podniósł w swojem przemówie­
niu zasługi narodowe i społeczne ks. 
Brzuski.

Ks. pos. Brzuska w odpowiedzi 
złożył na ręce p. wojewody Bilskie­
go podziękowanie dla p. Prezydenta 
Wojciechowskiego za odznaczenie, 
zapewniając, że i w dalazem swem 
życiu nie poskąpi sił i pracy dla do­
bra ukochanej ojczyzny.

Popołudniu p. wojewoda zwie­
dził szpital S. S. Elżbietanek, poczem 
powrócił do Katowic.
Imponujący przebieg uroczystości 

niedzielnej.

KATOWICE, 21-9. (Telefonem), 
Wczorajsze uroczystości poświęcenia 
sztandaru bojowego Związku Powstań­
ców i odsłonięcia pomnika Kościu­
szki miały charakter niezwykle uro­
czysty. Do defilady stanęło blisko 20 
tysięcy ludzi. Ogółem wzięło w ma­
nifestacji przeszło 40 tysięcy ludno­
ści. Również i przebieg zjazdu po­
wstańców był bardzo poważny. U- 
chwalono cały szereg rezolucji pię­

tnujących wrogą robotę Niemców na 
Śląsku i wzywających rząd do ener­
gicznej interwencji.

Produkcja węgla.

KATOWICE, 21-9. (Tel.wL) Pro­
dukcja węgla w województwie Ślą­
skiem w tygodniu od 7 do 13 wrze­
śnia — 6 dni roboczych — wynosiła 
402,765 tonn (w tygodniu od 31 sier­
pnia do 6 września—6 dni roboczych 
—392,227. Konsurncja w wojewódz­
twie Śląskiem wynosiła 131,461 
(128,689) do reszty Polski wywiezio­
no 169,686 (166,253), zagranicę wywie­
ziono 124,084 (109,585), zapas węgla 
z końcem tygodnia wynosił 1,057,862 
(1,082,208).

Minister kolei Tyszka na Śląsku. 
KATOWICE, 21-9. (Telefonem).

Dziś o godz. 7.50 wieczorem przyDył 
tu pociągiem specjalnym minister ko­
lei Tyszka, któremu od Lublińca to­
warzyszyli pp. prezes katowickiej dy­
rekcji kolejowej Ruciński, Rybicki, 
Wąsik i inni. P. minister oglądał stan 
prac na torze Podzamcze-Herby. Na 
dworca katowickim witali p. ministra 
p. wojewoda Bilski, starosta powiatu 
katowickiego dr. Seidler 1 przedsta­
wiciele Innych władz miejscowych. 
Orkiestra kolejowa odegrała hymn 
narodowy, poczem p. minister prze­
szedł przed szeregami kolejarzy. Ju­
tro p. minister uda się w dalszą po­
dróż inspekcyjną po województwie 
Śląskiem.

> £ O
a
3

Od wtorku 22 do piątku 25 bm. 

Zakończenie wielkiego filmu 
„TRIBOULET*  

serja Il-ga i ostatnia 

Jwiii milif 

(Taismaise Louvra) 
w 10-clu potężnych aktach.



Nr 215 .ISKRA* — wtorek 22 września !925 rokw. 3.

GŁOS CZESKI.
Projekt przyjazdu p. Cziczerina 

do Warszawy wywołał duże wra­
żenie w Czechosłowacji. W prasie 
stronnictwa narodowo - demokraty­
cznego, które, jak wiadomo, silniej 
niż jakiekolwiek inne starało się 
zawsze orjentować politykę czeską 
w stronę Rosji (z tego powodu 
wchodziło w konflikt z nami o 
Malopolskę Wschodnią), odezwały 
się też naprzód głosy krytyczne 
pod adresem dotychczasowego za­
chodniego kursu p. Benesza. Jest 
znamienne, że przyłącza się do 
nich również organ agrarjuszy i 
zarazem prezesa rady ministrów p. 
Svehli. Wywód Venkova w zwię- 
zttm streszczeniu brzmi jak na­
stępuje:

Czechosłowacka polityka zagra­
niczna opierała się dotąd na mo­
carstwach zachodnich, przedewszy­
stkiem Francji. Zawarliśmy z nią 
traktat analogiczny do francusko- 
polskiego. Dopóki stosunek nie- 
miecko-francuski znajdował się w 
stałem naprężeniu, wydawało się 
uzasadnionem mieć we Francji po- 
'ężnego obiuńcę przeciw Niemcom. 
Koniunktura powyższa uległa wszak­
że głębokiej zmianie. Francja i 
Niemcy dokładają starań, ażeby 
różnice, które je dzieliły, ostate­
cznie usunąć, ażeby zbliżyć się i 
porozumieć na stałe. Temu celowi 
służyć ma pakt zachodni. Wszel­
kie usiłowania, ażeby objąć nim 
również gwarancię granic wscho­
dnich me osiągnęły żadnego skutku 
z powodu oporu Niemiec i Anglji. 
Zdaje się, że obecnie już i Francja 
wt własnym interesie oraz w inte­
resie własnego bezpieczeństwa przy­
jęła pakt gwarancyjny wyłącznie 
dotyczący granicy zachodniej. Zbli­
żająca się konferencja prawdopo­
dobnie Cflłkowicie wykluczy 
swego programu zagadnienie gra­
nic wschodnich. Tem samem jaki­
kolwiek w mej współudział Polski 
i Czechosłowacji stałby się bez­
przedmiotowym. Co się tyczy pro­
pozycji niektórych pism francu­
skich, ażeby równocześnie odbyły 
się dwie konferencje, z których je­
dna miałaby być poświęcona spra­
wie granic wschodnich, to uważać 
ją należy jedynie za przynętę dla 
dotychczasowych sojuszników 
wschodnich. To wynika z postę­
powania polskiego ministra spraw 
zagrań. Skrzyńskiego. Z chwilą gdy 
zauważył, źe Polska od Zachodu 
nie ma się już czego spodziewać, 
natychmiast wszedł w układy z 
Rosją, ażeby uzyskać przynajmniej 
z jednej strony osłonę, ma wystą­
pić jak pośrednik w sprawie ugody 
trancusko-rosyjskiej o długi i za- 
razem ma pozyskać neutralność 
Cziczerina wobec paktu bezpie­
czeństwa. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że przedewszystkiem będzie 
zabiegał o wyjaśnienie stosunków 
polsko-rosyjskich.

A z nami cóż będzie—zapytuje 
w końcu Venkov. Czyz nadai bę­
dziemy odgrywali rolę widza ga­
piącego się na bankiet w sali Za­
chodu? Czy i nadal będziemy, cno- 
ciaż to me leży w naszym intere­
sie, zabiegali o zwołanie konferencji 
dla paktu wschodniego do przy­
ległego pokoju? Takie postępowa­
nie byłoby niegodne naszego pań­
stwa. Zróbmy tak jak Polacy. Na- 
wiążmy stosunki tam, gdzie się 

znajdują nasze prawdziwe interesy 
polityczne i gospodarcze!"

Venkov traktuje złożone i drażli­
we zagadnienie polityczne nieco 
zbyt prostol inijnie. Francja weszła 
wprawdzie na problematyczną dro­
gę paktu bezpieczeństwa, ale czyni 
na niej jak dotąd, co może, ażeby 
nie utracić sojuszniczego kontaktu 
z Polską i Czech osłowacją. Kwe­
stja nieskrępowanej gwarancji przez 
Francję system u arbitrażów wscho­
dnich stanowi dotąd niezaprzeczal­
nie pierwszorzędny szkopuł w ro­
kowaniach o pakt.

Venkov zadaleko posuwa pe­
symizm, przesądzając tu zgóry ka­
pitulację Francji. Myśl rokowań 
oddzielnych ale równoległych nad 
zachodnim i wschodnim zagadnie­
niem bez pieczeństwa nie została 
rzucona przez „niektóre dzienniki*  
francuskie na odczepne dla soju­
szników wschodnich Francji, lecz 
stanowiła przedmiot poważnych 
narad kierujących mężów stanu 
francuskich i angielskich w Gene­

W tych dniach wznowione zo­
stały w Berlinie rokowania gospo­
darcze 2, Niemcami. Nie trzeba do­
dawać, ie zawsze docenialiśmy icb 
znaczenie i że strona polska przez 
cały czas rokowań dotychczasowych 
starała się znaleźć sposób uzgodnie­
nia postulatów swoich z postulatami 
niemieckimi. A jeśli mimo to ukła­
dy nie dały dotąd pozytywnych czyn­
ników, jeśli w międzyczasie doszło 
nawet do wojny gospodarczej z Niem­
cami, winę ponosimy nie my, a stro­
na niemiecka, która rozmyślnie prze­
ciągała układy na temat żądań pol­
skich, np. w sprawie traktatu wetery­
naryjnego, wysuwając ze swej strony 
żądania natury politycznej do rozwa­
żania których delegacja handlowa 
polska nie była kompetentna. W ta­
kich warunkach najdalej nawet idąca 
cierpliwość, jaką przez cały czas wy­
kazywał p. Prądzyński, nie mogła 
dać pozytywnych wyników.

Rokowania obecne rozpoczęte 
być mają pod dobrym znakiem pod­
pisane zostaną mianowicie dwie dro­
bne umowy, wypracowane już w o- 
kresie przedwakacyjnym. Czy jednak 
ta manifestacja pozytywnego stosun­
ku obu stron do wznowionych roko­
wań jest rzeczywistym wyrazem ten­
dencji obu delegacji, przedwcześnie o 
tem sądzić. Co do delelegacji pol­
skiej można mieć niemal pewność, iż 
chętnie sfinalizowałaby rokowania w 
szybkiem tempie, nasze gospodarcze 
położenie wymagałoby tego. Co się 
jednak tyczy delegacji niemieckiej, 
to można mieć wątpliwości, czy za­
mierza rzeczywiście w krótkim cza- 
Sle zakończyć rokowania.

. Wskazuje na to kilka okoliczno­
ść1- Przedewszystkiem Niemcy ogól­
nie nie śpieszą się po wojnie z ukła­
daniem swych stosunków gospodar­
czych z sąsiadami. Dotychczas pod- 
ptsaU oni dwie umowy, z Holandją i 
z Hiszpanią. Rokowania z Francją idą 
opornie, jak z Polską. Widoczne jest 
stąd, że Niemcy przedewszystkiem 
chcą wyświetlić swe położenie poli­
tyczne, sprawy gospodarcze odkła­
dając na później. Nie ulega też wą 
tpiiwości, że w stosunku do Polski 
będą chcieli -nadal wykorzystać jej 
trudności finansowe i ogólno-ekono 
miczne. W tym też duchu sformu­
łowane będą niezawodnie i nadal icb 
żądaDia. Pewne zapowiedzi takiego 
kursu pojawiły się już w prasie nie­
mieckiej, która główną trudność w 
zakresie gospodarczycn rokowań z 
Polską widzi w zahamowaniu wolne­

U H2i iittis ijttaaa fizynieiiB i raspstejia wajsknieBi.
Sport polski, aajązaiący uosć szyo . iuunaluej upieai panstwuwej, ja*  to np- 

kim krokiem za postępami całego świata | jest w innych krajach Europy, 
w tej dziedzinie, nie posiada dotychczas | Luka ta istniejąca od chwili powsta­

wie i Paryżu.
Przeciwdziałają zarówno gwa­

rancji wschodniej jak i równocze- 
sności rokowań Niemcy, ale czyje 
stanowisko przeważy w tej drugiej 
sprawie—jeszcze nie wiadomo. Co 
się tyczy pierwszej — uważamy za 
wykluczone, ażeby mogło przewa­
żyć stanowisko niemieckie. Proje­
ktowane układy polskie z p. Czi- 
czerinem, o ile nam wiadomo, 
przypisać należy inicjatywie fran­
cuskiej. W każdym razie postano­
wiono je w ścisłem z Francją po­
rozumieniu. O ile zaś ujawniłyby 
jakąś żywotną perspektywę roz­
wojową, któraby skutecznie, tak 
dla Francji, jak Polski i Czecho­
słowacji wzmocnić mogła chwiejną 
równowagę od strony Niemiec, to 
byłoby me tylko pożądanem, lecz 
nawet nieodzownem, ażeby Cze­
chosłowacja, solidarnie ze swymi 
sojusznikami, uczestniczyła w ewo­
lucji polityczno - międzynarodowej.

S.

go importu do Polski.
Pod tem sformułowaniem należy 

jednak rozumieć nie tylko sprawę 
wwozu obcych towarów do kraju 
Kry je się poza niem żądanie szersze 
już przy poprzednich rokowaniach 
kategorycznie wysuwane. To spra­
wa swobodnego zakładania przez o- 
bywateli niemieckich przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych w Pol­
sce, innemi słowy chodzi tu Niem­
com o uzyskanie prawa petentracji 
gospodarczej w Polsce. Jak niebez­
pieczne może to być dla nas zarów­
no pod względem ekonomicznej sa­
modzielności, jak i pod względem 
politycznym zbędne jest chyba wy­
jaśniać.

Nie jest też rzeczą wiadomą, czy 
Niemcy nie zechcą podtrzymywać na­
dal iunctim sprawy optantów z roko­
waniami gospodarczemi. Raczej mo­
żna przypuszczać, że nie omieszkają 
tego uczynić. Jakkolwiek bowiem 
liczba optantów niemieckich pozosta­
łych jeszcze w Polsce nie jest jut 
zbyt liczna, to jednak gospodarczo 
jest najsilniejsza, obejmuje bowiem 
elementy, posiadające własność nie­
ruchomą, a więc mocno zakorzenio­
ną. Przy potentracji żywiołu nie­
mieckiego w Polsce elementy te mo­
gą odegrać dużą rolę i oddać znacz­
ne usługi państwu niemieckiemu.

1 z tych właśnie względów rząd 
polski nie może przystać na wciąż 
podejmowane żądania Niemców zrze­
czenia się przez Polskę wykonania 
konwencji wiedeńskiej. Połączenie 
za tem kwestji optantów ze sprawą 
układów gospodarzy polsko-niemiec­
kich; jak to czynili Niemcy dotych­
czas, może jedynie skomplikować to­
czące się rokowania i przewlec je 
znów w nieskończoność. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że rząd polski 
nie zgodzi się na odstąpienie od wy­
konania umowy wiedeńskiej zarówno 
ze względów zasadniczych, jak i dla 
utrzymania swego prestige i uszano­
wania raz podpisanych aktów.

Zdajemy sobie sprawę jak do­
niosłe znaczenie ekonomiczne posia­
da dla nas uregulowanie gospodar­
czych stosunków polsko-niemieckich 
i z tego powodu jesteśmy szczerymi 
zwolennikami jaknajszybszego zakoń­
czenia podjętych znów rokowań. Nie 
łudzimy się jednak, by to mogło w 
szybkim czasie nastąpić. Pizeciwnie, 
przewidujemy wiele trudności, a na­
wet złej woli, wobec której uzbroić 
się musimy w spokój i cierpliwość.

Andrzej Skiba. 

nia niepodległej Polski, obecnie pod 
parciem od wewnątrz, zostaje zapełniona 
przez nowy projekt ustawy o obowiąz- 
kowem wychowaniu fizycznem i przyspo­
sobieniu wojskowern, który uzyskał 
aprobatę Rady Ministrów I zostanie wnie­
siony na najbliższą sesję sejmową.

G‘ówne zasady rzeczonej ustawy opie­
wają, źe obowiązek wychowania fizyczne­
go obejmować będzie wszystkie szkoły 
państwowe, prywatne i uczelnie wyższe, 
następnie stowarzyszenia i kluby sporto­
we dla młodzieży pozaszkolnej. To sana 
dotyczy przysposobienia wojskowego, 
które obejmuje również I udostępnienie 
przysposobienia wojskowego dla mło­
dzieży żeńskiej.

Następnie jednym z najważniejszych 
punktów rzeczonej ustawy jest zapew­
nienie o utworzeniu Centralnego Instytutu 
Wychowania Fizycznego, gdzie odpowie­
dnio przygotowani sportsmeat będą mo­
gli kształcić się ua fachowych instrukto­
rów i kierowników w. f.

Dla doniosłej sprawy przysposobie­
nia wojskowego znowu, jut teraz Radl 
Ministrów uchwaliła powołać Naczelną 
Radę Wychowania Fizycznego i Przy­
sposobienia Wciskowego, która w pierw­
szym rzędzie, przez swoje ekspozytury 
na prowincji zajmie się organizacją tych 
dziedzin życia społecznego i pokieruje 
chodzącą luzem młodzieżą wiejską i miej­
ską pozaszkolną.

Cały jednak projekt ustawy o wy­
chowaniu fizycznem i przysposobieniu 
wojskowern miałby jedynie zaaczenie te­
oretyczne gdyby nie punkt jeden zastrze­
gający ulgi wojskowe dla uprawiających 
sport i przysposobienie wojskowe.

W art. 9 ustawy omawiającym wspo­
mniane ulgi-zaznaczone jest wyrataie, 
że powołani do służby stałe; w wojsku 
korzystają w miarę wykazania stopnia 
przysposobienia wojskowego z ulg, po- 
legaiących na skrócenie czasu służby 
wojskowej, na wyznaczenie do szkól 
podoficerskich, na szybszym awansie...

Oprócz tych ulg czysto praktyce nycł 
w wojsku sialem są przewidziane ulgi 
dla rezerwistów w postaci skrócenia cza­
su ćwiczeń i L p.

Zaś dla normalnego zadośćuczynie­
nia uprawiającym sport/ i P. W. usta­
nowione zostaną odznaki zewnętrzne w 
postaci medalów względnie żetonów zło­
tych. srebrnych i bronzowych.

Niemniej ważnym punktem projek­
tu ustawy jest paragraf o odszkodowa­
niu za nieszczęśliwe wypadki podczas 
ćwiczeń z bronią palną i sieczną oraz 
zaopatrzenie rodzin w razie śmierci oiorą- 
cego udział w przepisanych zajęciach przy­
sposobienia woiskowego. Postanowienie 
to będzie miało moc obowiązującą wste­
czną, począwszy od r. 1921.

Wiadomo jest całemu polskiemu 
światu sportowemu, że slaby rozwój 
sportu i przysposobienia wojskowego u 
na zawdzięczać należy brakowi odpo­
wiednich terenów, ćwiczeń oraz strzelnic 
i innych urządzeń sportowych Ustawa 
o w. f. i p. w. przewiduj na szczęście 
i te braki. Gniny miejskie na własny 
koszt obowiązane są dostarczyć terenów 
na urządzenie boisk i strzelnic: dla miast 
do 20.01)0 ludności po 3 hekt. na każde 
500J mieszk., od 20 tys ęcy do stu tys. 
po 3 hekt. na każue 10 tysięcy miesz­
kańców, od stu t,sięcy do 3)0 tysięcy 
mieszkańców po 3 neatary na ló tysięcy 
mieszkańców oraz miasta od 300 tysięcy 
mieszkańców po 3 nekt. na każde 20 ty­
sięcy mieszkańców. Urządzeuie i Kon­
serwacja placów, ooisk i strzelnic oraz 
zarządzanie niemi należy do zarządów 
gmin miejskich.

Jak widzimy jest to postanowienie 
niezwykłej wagi. Chodzi jedna*  o to, ze 
ustawa mówi tylko o gminach miejskicn, 
lecz przemilcza obowiązek dostarczania 
boisk i strzeiaiC w gminach wiejskicn i 
wogóle cały ciężar wycnowania fizycz­
nego i przysposooienia wojskowego prze­
niesiony jest ua miasta z pominięciem 
wsi. Obawiamy się, że skutki takiego 
iraktowauia sprawy przez projektodaw­
ców będą póiowocne. Największa część 
ludności Lj. wieś pozbawioaa pędzie 
tycn prerogatyw i ciężarów, które po- 
siędą miasta i ludność miejska.

Czy nie będzie to ze szkodą dla 
sprawy i państwa?

Muszkiet
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DWA 61.
Pożądanie śmiechu.
Dawno już nie było tak pełno w 

teatrze, jak w ab. niedzielę na wystę­
pach artystów, którzy nazwali przed­
stawienie swe ,Bez koszulki”. Niefra­
sobliwych i frywolnych piosenek wy­
słuchiwały zarówno prawie poważne 
ma trony, jak i nieomal nietknięte je­
szcze zębem czasu i szminki niewia­
sty młodszej generacji. Zasłuchali się 
mężowie stateczni i młodzieńcy bez 
statku i pieniędzy.

Ktoś kichnął na scenie, ktoś ki­
wnął małym palcem u lewej ręki, a 
sala w śmiech. Z niczego, tak sobie, 
byle się śmiać.

Były coprawda w przedstawieniu 
sceny dla mało wybrednej publicz­
ności, za mało przewinęło się na sce­
nie występowiczów, stąd powstawała 
pewna monotonja, ale wszystko to 
zostało okupione tem, że publiczność 
mogła chwilami uśmiać się do syta. 
A to rzecz najważniejsza.

Rozjaśnić oblicza zdeklarowanych 
karawaniarzy, obliczających weksle 
zaprotestowane, lub wyczekujących 
po kilka tygodni na wypłacenie pensji, 
to zasługa nielada. 1 dlatego nie zga­
dzam się z powiedzeniem kogoś, kto 
udawał może nie purytanina, ale na- 
pewno chciał zaimponować .wyższą 
kulturą”.

— jeśli w naszym teatrze wysta­
wią .Balladynę", to napewno połowę 
tej publiczności nie będzie na sali.

Może i nie będzie, ale nie uwa­
żam za stosowne wobec tego żle mó­
wić o publiczności sosnowieckiej. Jest 
to może herezja, ale wolę ja na .Bez 
koszulki" roześmianą publiczność w 
krzesłach i na galerji, niż ziewającą 
na .Balladynie".

Wielkiej poezji milszy jest jeden, 
który potrafi ją kochać, niż tłum ga­
piów, nieprzygotowanych wewnętrz­
nie do t. zw. uczt artystycznych.

Człowiek jest tylko człowiekiem. 
Pozwólcież mu panowie, krzywiący 
się na onegdajszem przedstawieniu, 
śmiać się z byle czego. To jedno mu 
pozostało w dniach kryzysu gospo­
darczego, zakazu wwozu towarów za­
granicznych, drożyzny, bezrobocia, 
bankructw, sekwestrów, podatków,ma­
newrów i paktu bezpieczeństwa.

K. C-rk.

W policji kieleckiego okreou.
W drugim kwartale bieżącego roku 

zaszły w kieleckim policyjnym okręgu 
pewne zmiany organizacyjne, skasowano 
mianowicie .Okręgowy urząd śledczy w 
Kielcach" ustanawiając na jego miejsce 
referat Śledczy przy komendancie policji 
państwowej woj. Klei. Inwigilację, która 
należała do skasowanego urzędu śledcze­
go w Kielcach, przekazano obecnie 
Ekspozyturze urzędu śledczego w Kiel­
cach. W związku z tą reorganizacją zre­
dukowano kilku niższych i wyższych fun­
kcjonariuszy 1 urzędników.

Środki materjalne policji tego okręgu są 
bardzo szczupłe, nie wystarczają na wię­
kszą staranność w umundurowaniu. Do­
bre wyniki dało przyznawanie funkcjo­
nariuszom sum ryczałtowych na drobne 
zakupy. Kontrola umundurowania, wy­
ekwipowania i uzbrojenia odbywa się 
regularnie 2 razy na miesiąc z wielką 
ścisiością.

Nowe pomieszczenie otrzyma Ko­
menda powiatowa w Jędrzejowie. Utwo­
rzono nowy posterunek w Gołczy w pow. 
Miechowskim, a przeniesiono posterunek 
ze Zrębie do Olsztyna w pow. Często­
chowskim.

Komisja dyscyplinarna w omawia­
nym okresie załatwiła 100 spraw z. wy­
nikiem: 24 wydalenia, 16 areszt, 9 na­
gana, 16 umorzenia; wstrzymano postę­
powanie dyscyplinarne aż do decyzji 
władz sądowych w 38 sprawach.

Wyszkolenie odbywało się w spe­
cjalnej szkole w Sosnowcu. Rezultatem 
byt egzamin XI kursu przodowników, 
trwającego od 16 lii do 28-Vl rb., który 
złożyło 5g z wynikiem pomyślnym na 
ogólną liczbę 59 słuchaczy. Odbył się 
także egzamin ostatniego 6-tygodniowego 

kursu szkoły posterunkowych, trwający 
od 16-V1 do 5-V r. b., a liczącego 60 
uczniów.

Po wyczerpaniu kontyngentu poste­
runkowych otworzono dnia 11-V rb. XII 
3-mies. kurs przodowników.

Olbrzymi pożar ni Hokiinio Szlafckiem.
Cała wieś w płomieniach.— Straty wynoszą setni tysięcy złotych.
(ĆJ Wczoraj około godz. 11 przed 

południem wybuchł pożar we wsi 
Rokitno Szlacheckie, w pow. Będziń­
skim, około 1 i pół kim. od Laz.

Wkrótce po wybuchu pożaru sta­
nęła w ogniu niemal cała wieś.

Na miejsce katastrofy przybyła 
policja i straże pożarne z Zawiercia 
i okolicznych wsi. W dalszym ciągu 
przybywały straże ze wszystkich 
miejscowości naszego powiatu.

Akcję ratowniczą utrudniał brak 
wody.

Wskutek tego ogień strawił trzy 
czwarte zabudowań wiejskich, zosta­
wiając kilkaset rodzin bez dachu nad 
głową.

Straty są olbrzymie, tembardziej, 
źe doszczętnie spłonęły zbiory tego­
roczne.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

22
Wtorek

Dziś Tomasza z Wilanowa, 
jutro Linusa p. m. Tekli. 
Wsch. słońca 5 46
Zach. . 5.58

ai«
Z TEATRU.

Na dochód Domu Policji odbędą 
w Z«lębiu specjalne przedstawienia przez 
zespół teatru Czarneckiego. W całej Rze­
czypospolitej są obecnie obchodzone uro­
czyste dni, a wszędzie zebrany z tego do­
chód przeznaczony jest na wybudowanie 
Domu Policjanta. U nas odbędą się oprócz 
rozmaitych uroczystości specjalne przed­
stawienia w Sosnowcu, Będzinie, Dąbro­
wie i Zawierciu Odegrana będzie przewy- 
borna farsa wojenna autorów Honnequina 
i Vebera, grana na wszystkich europej­
skich scenach z olbrzymiem powodzeniem 
Chrześniak wojenny". W każdym z wyżej 

wymienionych miast specjalny komitet zaj­
muje się rozprzedają biletów, to też bez- 
wątpienia sale będą na wszystkich przesta­
wieniach przepełnione, a zebrany fundusz 
będzie pokaźny. _ . .

Czwartek dnia 24 b. m. Będzin .Chrze­
śniak wojenny". , , r . .

Piątek 25 b m. Zawiercie .Chrześniak 
wojenny". „ .

Sobota 26 b- m. Sosnowiec .Chrze­
śniak wojenny*.

Niedziela 27 b. ra Sosnowiec .Chrze­
śniak wojenny".

Poniedziałek 28 b m. Dąbrowa 
.Chrześniak wojenny..
Na po wyższe dni bilety już nabywać 
można, dlatego wszyscy powinni je kupo­
wać, ażeby okazać w ten sposób sympatję 
dla naszej policji.

m.

Do ogółu młodzieży akademickiej.
Otrzymaliśmy odezwę treści na­

stępującej:
.Akademicy! Rada Naczelna do 

spraw pomocy młodzieży akademi­
ckiej zwyczajem dorocznym urządza 
w terminie 4—11 listopada r. b. .Ty­
dzień Akademika". Praca organiza­
cyjna w tokul

„Od powodzenia ,IV Tygodnia 
Akademika" zależą najżywotniejsze 
sprawy pomocy materjalnej, a to po­
wodzenie zależy od Wasi

.Najważniejszem zadaniem chwili 
dla ogółu młodzieży akademickiej jest 
poruszenie życzliwych nam kół spo­
łeczeństwa w Celu zawiązania komi­
tetów .IV Tygodnia Akademika*/roz ­
sianych po całym kraju.

,W latach ubiegłych, .Tydzień 
Akademika,*  wciągając do pracy po­
ważny odłam młodzieży akademickiej, 
przyniósł znaczne dochody, umożli­
wiające Radzie naczelnej niesienie 
wydatnej i nledzownej pomocy.

.Dzisiaj pracować musimy z po­
dwójnym nakładem sił i zapału, wo­

Do dnia 30 czerwca r. b. ukończyło 
szkoły policyjne 54 wyższych funkcjona­
riuszy tj. 90 proc, i 1352 niższych tj. 54 
proc, ogólnej liczby.

Funkcjonarjusze niektórych komend 
| powiatowych korzystają z bibliotek.

Do palącej się wsi przybył sta­
rosta p. Trzciński i komendant pow. 
p. p. Steckiewicz.

Pan starosta natychmiast zarzą­
dził zorganizowanie komitetu pomo­
cy pogorzelcom, udzielając jednocze­
śnie zapomóg z funduszów sejmi­
kowych.

Przyczyną pożaru było ognisko, 
rozpalone przez dzieci w pobliżu cha­
łupy, celem upieczenia ziemniaków.

Komitet, zorganizowany przez p. 
starostę zaopiekował się bezdomny­
mi pogorzelcami, starając się dla nich 
o dach nad głową.

Po zabudowaniach głównej ulicy 
wsi pozostały tylko zgliszcza. Ogień 
zaoszczędził jedynie 2 budynki sztol- 
ne.

bec zmienionych warunków' gospo" 
darczych.

.Inicjatywa w nawiązywaniu ko­
mitetów ,IV Tygodnia Akademika", 
nadesłanie zgłoszeń do Rady naczel­
nej oraz ofiarna praca w komitetach 
— oto apel, który skierowujemy pod 
adresem ogółu młodzieży akademi­
ckiej.

.Liczymy na wasi
Rada naczelna 

pomocy młodzieży akademickiej."
W sprawie połączenia miast 

Zagłębia.
(g) W związku z uchwałą zarzą­

du miejskiego w Sosnowcu, w spra­
wie połączenia wszystkich miast Za­
głębia w jedną całość i stworzeni*  
tj/m sposobem olbrzymiego ośrodka 
przemysłowo - handlowego, zarząd 
miejski w Dąbrowie powziął n» os- 
tatniem posiedzeniu analogiczną 
uchwałę, która zostanie przedłożona 
Radzie miejskiej.

Są to naturalnie wstępne przy­
gotowania, do zrealizowania bowiem 
wspomnianego projektu jest zwłasz­
cza w obecnych stosunkach, jeszcze 
bardzo daleko.

Na konferencję do Kielc.
(ć) Na konferencję prezydentów 

miast z całego w oje wództwa w Kiel­
cach udali się z Zagłębia: kom. m. 
Będzina, inż.Micnael, prez. Sosnowca, 
Bień, ławnik, p. Kenig i prez. Dąbro­
wy, inż. Seroka.

Na konferencji omawianesą ogól­
ne potrzeby miast naszego woje­
wództwa.

Osobiste.
Do Zagłębia powrócił znany w 

szerokich kołach działacz społeczny 
dr. Karol Ryder, który po dwuletnim 
pobycie na studjach w zakresie ad­
ministracji sanitarnej i ogólnych 
spraw zdrowotnych, odbytych w Ame­
ryce i siedmiu państwach europej­
skich, obejmuje dawne stanowisko 
lekarza powiatowego_ i naczelnego 
kierownika wydziału zdrowia i opieki 
społecznej sejmiku będzińskiego.

Konferencja w sprawie oświaty 
pozaszkolnej.

(g) W niedzielę, dnia 27 b. m. 
odbędzie się w sali posiedzeń Sej­
miku konferencja inspekcyjna dla na­
uczycieli ognisk oświaty pozaszkolnej 
w powiecie Będzińskim, które zosta­
ną uruchomione od dnia 1 paździer­
nika r. b.

W konferencji, prócz wspomnia­
nych nauczycieli, wezmą udział: kie­
rownik centralnego biura kursów dla 

dorosłych, p M. Godecki, inspektor 
szkolny p. Winiarski, przewodniczą­
cy powiatowej komisji oświaty Po­
zaszkolnej p. Herman.

Q kredyty kartoflane.
(ć) Przemysłowcy Zagłębia Dą­

browskiego zorganizowani w Radzie 
Zjazdu Przem. Górn. i Tow. Przemy­
słowców poczyuhi starania w Banku 
Polskim, celem uzyskania kredytów 
aby wobec zbliżającej się zimy udzie­
lić pożyczek robotnikom na zakóp 
kartofli. Bank Polski zajął stanowisko 
odmowne.

Wobec tego przemysłowcy zwró­
cili się w tej sprawie bezpośrednio 
przy poparciu Inspektoratu Pracy w 
Sosnowcu do Min: przemysłu i han­
dlu 1 Min. pracy.

Przeciw spekulacji.
Min. spraw wewnętrznych zwró 

cił się do wojewodów z okólnikiem, 
w którym stwierdza, źe chwilowa 
zniżka kursu złotego wywołała u pew­
nej części handlujących tendencję do 
nieusprawiedliwionej podwyżki cec 
szeregu artykułów. Na tle zniżki 
kursu złotego żywioły spekulacyjne 
me biorąc pod uwagę faktów posia­
dania znacznych zapasów towarów 
nie tylko podwyższają ceny różnych 
artykułów, sprowadzanych z zagrani 
cy lub wyrabianych z surowców za­
granicznych, w stopniu wyższym, niż 
stopień odchylenia się kursu złotego 
od równi złotej, lecz jednocześnie 
podwyższają ceny wszystkich towa 
rów, wyrabianych w kraju z surow­
ców krajowych.

W związku z tem Min. spraw we 
wnętrznych zarządza, aby wojewodo- 
wie polecili podwładnym sobie orga­
nom administracyjnym baczne śledze­
nie cen wszelkich artykułów użytku 
powszechnego i w razie zwyżki cer. 
niezwłocznie sprawdzali kalkulację w 
celu wyjaśnienia, czy podwyżka ma 
gospodarcze usprawiedliwienie.

Winni bezpodstawnych podwyżek 
będą niezwłocznie pociągani do od­
powiedzialności sądowej z art. 19 u- 
■tawy o zwalczania lichwy 1 surowo 
karani.

Stan bezpieczeństwa w woj. Kfe- 
leckiem w H-gim kwartale:

Stan bezpieczeństwa.

zameŁd. wykryto
Rozbój w bandzie 13 •

, zwyczajny . 24 >4
Morderstwo - zabójat. 28 38
Podpalenie zbrodn. . 49 32
Kraazież koni i bydła 35 19

, z włamaniem 588 340
„ bez włamania 4148 3177

Fałszerstwa . . . 66 M
Oszustwa . . . . 236 222
Bunt i opór władzy 116 166
Inne przestępstwa 38821 37798

Przy porównaniu z poprzednim 
okresem widoczna jest poprawa.

Rozboje są dokonywane prze­
ważnie na obszarze powiatów: Będziń­
skiego, Olkuskiego, Koneckiego i Ko- 
zienickiego.

Pozostałe powiaty cieszą się na- 
ogół spokojem. Wymienione powia­
ty są dotknięto ciężkim brakiem za­
jęcia.

Z komitetu opieki nad płytą 
Nieznanego Żołnierza.

Sekcja finansowa Komitetu opie­
ki nad płytą Nieznanego żołnierza w 
Sosnowcu prosi za naszem pośred­
nictwem o wpłacenie zebranych sum, 
na listy do Banku Spółek Zarobko­
wych do dnia 26 b. m, ewentualnie 
o zwrot list na ręce przewodniczące­
go sekcji ks. Plenkiewicza.

Ze święta sokolskiego w Będzinie
(g) Urządzenie w ubiegłą nie­

dzielę w Będzinie imprezy sokolej, 
z racji obchodu 20 letniego jubileu­
szu instytucji, która pierwsza w Pol­
sce zajęła się sprawą wychowania 
fizycznego młodzieży naszej, wypadły 
nieszczęśliwie, o ile bowlem zawo­
dy, popisy oraz koncert zaliczyć trze­
ba do wyjątkowo dobrze przeprowa­
dzonych i wykonanych, o tyle inteli­
gencja będzińska uiedopisała, zlekce­
ważywszy szlachetne wysiłki naszej 
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młodzieży i nielicznych opiekunów 
tego ruchu,

W obchodzie święta wzięło udział 
gniazdo miejscowe oraz liczne delega­
cje z całego Zagłębia.

interesujące popisy i zawody od- 
były się na boisku własnem pod 
kierownictwem naczelnika okręgu, 
p. Pawelskiego i prezesa okręgu p. 
Karneya. Wieczorem w sali na Górze 
Zamkowej odbył się koncert. Po 
wstępnem słowie naczelnika gniazda, 
p. B. Misiórskiego o idei sokolej, 
orkiestra własna pod batutą p. Mu- 
sialika odegrała marsza sokołów.

Następnie p. CylUngerowa od­
śpiewała z właściwą sobie maestrją 
kilka pieśni, a p. Kubiczek odegrał 
na skrzypcach przy akompanjamencie 
p. Kubiczkówny, szereg utworów.

Koncert zakończyła orkiestra so­
kola odegraniem .Kwiatów polskich*.

Jakie wrażenie wywarł koncert 
na obecnych, świadczy fakt, iż po 
koncercie zwrócono się gremjalnie 
do organizatorów z prośbą o powtó­
rzenie tegoż.

Sala była zapełniona rzemieślni­
kami, robotnikami oraz młodzieżą, 
z inteligencji zaś przybyło... 6 osób, 
co jest naprawdę rzeczą bolesną.

Cena dotychczasowa.
(ć) Wczoraj w Magistracie sos­

nowieckim odbyło się posiedzenie 
komisji cennikowej. Na posiedzeniu 
tem młynarze zaproponowali pod- 
w y ż k ę cen mąki, a 
przedstawiciele komisji posta­
wili wniosek obniżenia ceny. W re­
zultacie stanęło na tem, iż w dalszym 
ciągu będzie obowiązywała dotych­
czasowa cena chleba.

Sprawę taksy dorożek samocho­
dowych odłożono.
Sprawa przejęcia wydzierżawionego 

folwarku.
(g) Pisaliśmy niedawno, iż Sej­

mik będziński wydzierżawił od rządu 
ośrodek folwarku w Koziegłowach 
celem urządzenia tam fermy doświad­
czalnej.

Niestety, Sejmik nie mógł objąć 
dzierżawy z powodu zajmowania bu. 
dynków przez nadleśnictwo, które nie 
mogło czy nie chciało znaleźć dla 
siebie innego locum.

Sprawa wałkowała się czas dłuż 
szy i dopiero nB skutek energicznych 
zabie^dw starostwa, nadleśnictwo o- 
puściło zabudowania w dniu 1 wrze- 
SDiaW zwfąakn « tem» województwo 

w»zn«wjt« x na­czelnika —0)6—ddzklejo wydzl.lu rol­
nictwa i wete>7”,r*! ’ ,MP«ktora raa- 
ątków państwowych, starosty będziń­
skiego, mdleKl”'®0. I przedstawi- 
ctnla Wydziału Powiatowego Sejmi- 
ta ceki przek.™;!*  •■««««.». 
wspomnisneęo oSrodka Sejmikowi j 
ewentualnego spisa™ odpownedme) 
umowy.

Komisja powyższa
siejszym wyjeżdża na ®ie,’c® 1 
leży spodziewać się, ’ż SP 
stanie pomyślnie załatwiona.

Odczyt Tow. .Rozwój"-
Zapowiedziany na dziś odczyt 

Iow. .Rozwój*  w Sosnowcu w s*11 
Tow. Dobroczynności, z powodu 
nieprzybycia prelegenta, został od­
łożony.

w dniu dzi-
na-
zo-

Wypłaty w Zakł. Modrzejewskich- 
(ć) Wypłaty robotnikom Zakł. 

Modrzejówskich, mianowicie, Walco­
wni Milowice, huty Katarzyna i Sta­
szic, zostały, jak wiadomo, wstrzy­
mane, z powodu braku gotówki. Do­
piero wczoraj Zarząd był w możno­
ści wypłacenia 60 proc, należności. 
Resztę zarobków robotnicy otrzymają 
jutro.

Stacja benzynowa w Dąbrowie.
(g) Firma _B-cia Nobel*  zwróciła 

się do Magistratu dąbrowskiego o po­
zwolenie założenia w mieście stacji ben­
zynowej dla zaopatrywania samochodów 
w benzynę i smary. Pierwsza ta w Dą­
browie stacja będzie urządzona przy zbie­
gu ul. Sobieskiego I Kościuszki.

Z życia rzemieślników.
(g) W ubiegłą sobotę odbyło się w 

Magistracie będzińskim posiedzenie człon­

ków miejscowego cechu stolarzy, celem 
dokonania wyborów władz cechu.

Na starszego powołano p. JanaLau- 
bltza, na podstarszego p. Adolfa Ringa.

Należy spodziewać się, Iż w związ­
ku ze zmianą zarządu cechu ustaną 
przykre tarcia i cech wstąpi na drogę 
pracy pożytecznej.

Wyzwoliny i sprawa składek.
W ubiegłą sobotę w Tow. Rze- 

mieślniczem w Sosnowcu w cechu 
rymarzy wyzwolono na czeladnika 
Antoniego Dudka.

W niedzielę odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Tow. Rzemie­
ślniczego. Na posiedzeniu zastana­
wiano się nad sposobami ściągania 
składek od członków, wskutek bo­
wiem braku gotówki praca w Tow. 
Rzemieślniczem kuleje na każdym 
kroku.

Ostatnie posiedzenie Rady 
Komisarycznej.

(g) W związku z wyznaczonem na 
środę pierwszem posiedzeniem nowej 
Rady miejskiej w Będzinie, Rada Komi­
saryczna odbędzie dziś ostatnie posiedze­
nie, celem załatwienia spraw bieżących.

Dopiero wczoraj.
(ć) Dopiero wczoraj Magistrat 

sosnowiecki przystąpił do przepro­
wadzenia remontu w gmachu teatral­

Z SALI SĄDOWE).

Wielokrotny irta i notoryczny haflflyta.
Skazany Inż uprzednio na karę śmierci za zamordowanie dozorców 

więziennych w Mokotowie.
Dnia 21 b. m. Sąd Okręgowy w 

Sosnowcu w składzie: przewodniczą­
cy Kaczyński, sędziowie Rościszew- 
ski i Kalinowski, rozpatrywał sprawę 
Franciszka Nowickiego (lat 30), mor­
dercy i notorycznego bandyty.

Oskarżał wiceprokurator Kuchar­
ski, bronił z urzędu adwokat Bo­
rowski.

Podsądny był już w r. 1921 ska­
zany w Kaliszu na 12 lat więzienia 
za napad rabunkowy, dn. 22 kwietnia 
1922 r. uciekł z więzienia w Moko­
towie wraz ze swym kompanem Dy- 
denką, mordując 2 dozorców więzien­
nych, za co po schwytaniu go w lu­
tym 1925 r. zasądzony został na karę 
śmierci, który to wyrok znajduje się 
obecnie w Sądzie Apelacyjnym w 
Warszawie, a na początku r. 1925 
skazany był na 1 rok więzienia za 
kradzież.

Obecnie stanął przed Sądem za 
liczne napady rabunkowe, dokonywa­
ne do spółki z Dydenką w różnych 
okolicach.

Przesłuchano 13 świadków: Sta 
obława Urbańczyka, Jana, Franciszka, 
Wincentego 1 Mariannę Wójcików, 
posterunkowych: Józefa Zatorskiego 
’ Juljana Kopertę, Bronisława Lyż- 
czarza, Juljana Gałeckiego, Jana O- 
lesińskiego, Pawła Miąsko i Mikołaja 
Oydenkę, młodszego brata bandyty.

Nowickiego wprowadziła policja 
na salę rozpraw skutego w zanitowa­
ne kojdany. Jest to tęgi, więcej niż 
średniego wzrostu mężczyzna.

Do winy się nie przyznał. W ro­

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Nasze bolączki i obce.

Zamknięci w blędnem kole naszych 
niedomagań gospodarczych i finanso­
wych, zaabsorbowani licznemf bolączka­
mi, które w ostatnich czasach przybrały 
szczególnie dotkliwy charakter, jesteśmy 
skłonni do ograniczenia naszego pola 
widzenia. Wyglądając jednak na świat 
boży, widzimy, że kryzys gospodarczy 
dotyka, może nie w równej mierze, ale 
też w formie bardzo ostrej inne kraje 
Europy. 

nym. Nie trzeba zapominać, że zale­
dwie półtora tygodnia dzieli nas od 
dnia 1 października, w którym to 
dniu, jak przewiduje kontrakt, zawar­
ty z dyr. Czarneckim, musi się 
rozpocząć sezon teatralny. Nie wie­
my, czy w obecnych warunkach bę­
dzie to możliwe.

Niebardzo tu winien Magistrat, 
większą winę ponosi t. zw. komitet 
teatralny, który powinienby czuwać 
nietylko nad przebiegiem przedsta­
wień ze swej loży, ale także i nad 
tem, by piece w teatrze były w swo­
im czasie wyremontowane.

Z cyrku.
Cyrk Cossmy, który od soboty 

rozpoczął przedstawienia w Będzinie 
cieszy się dużem powodzeniem, co 
jest rzeczą zrozumiałą, gdyż prócz 
licznego zwierzyńca, gdzie olbrzymi 
słoń, lwy, tygrysy i niedźwiedzie 
wzbudzają ogólne zaciekawienie, za­
sługuje również na uwagę interesują­
cy program przedstawień.

Wspaniała jest tresura ślicznych 
koni, niezwykłe popisy na rowerach, 
oraz denerwujący akt w powietrzu i 
występ chińskiej trupy.

Gwoździem przedstawień jest tre­
sura słonia, tygrysa i stada lwów, któ­
re posłuszne woli pogromcy, wyko­
nują najróżnorodniejsze popisy.

zmówię z mec. Borowskim zapewniał, 
że mówi najszczerszą prawdę, że 
przecież nie potrzebuje kłamać, gdyż 
i tak wie, że jeżeli nawet ominie go 
kara śmierci, zasądzony będzie przez 
Sąd Apelacyjny na bezterminowe 
ciężkie więzienie. Ta perspektywa 
nie zdawała się na nim robić większe 
go wrażenia, jest już wszakże tak 
zbiedzony i zrezygnowany...

Charakterystyczne były zeznania 
św. Juljana Gałeckiego (lat 26), oskar­
żonego uprzednio o dostarczanie ban­
dytom pożywienia, który opowiadał, 
że Nowicki i Dydenko schwytali go, 
ponieważ doszło ich uszu, jakoby 
miał zamiar ich .zdradzić*.  Przez 
trzy dni żył pod strachem i grozą, 
ponieważ rzezirnieszkowie obiecali 
go ukrzyżować lub palić na wolnym 
ogniu, jeżeli prawdą się okaże, źe 
chciał ich wydać w ręce policji.

— Mówiłem do nich tak jak te­
raz... Mówię—proszę wysokiego sądu 
ja nie winien, ci chłopcy co o mnie 
opowiadali nieprawdę powiedzieli...

A więc bandyci zabawiali się w 
wolnych chwilach w .wysoki sąd“...

Po cichutkiej przemowie wice­
prokuratora, który domagał się kary 
według par. 15 przepisów przejścio­
wych do kodeksu karnego, a więc 
bezterminowego ciężkiego więzienia 
lub śmierci i po obronie mec. Borow­
skiego, Sąd udał się na naradę, a po 
dwóch godzinach wydał wyrok, ska­
zujący Nowickiego na 15 lat ciężkie­
go więzienia z pozbawieniem praw.

Lek

Nie potrzeba przypominać, jak cięż­
kie iest położenie Wielkiej Brytanji, któ­
ra musi okupywać olbrzymlemi sumami 
straty znacznej części swych przedwo­
jennych rynków zbytu. 1,300,000 bez­
robotnych pobiera subsydja od rządu an­
gielskiego, cyfrą, której jeszcze nigdy ni e 
zanotowano w Anglji. Obecay kryzys 
może Iść jedynie w porównanie z bole- 
snem przesileniem, jakie przeszła Wielka 

I Brytanja w pierwszej połowie zeszłego

stulecia.
Bilans handlowy i płatniczy angiel­

ski, choć nie układa się w sposób tak 
negatywny jak tego moźnaby oczekiwać, 
sądząc po liczbie bezrobotnych, jest je­
dnak ujemny. Stosunek wartości eks­
portu angielskiego w rokn 1923 w sto­
sunku do roku 1913 wyraża się sumami 
523 i 404 miljonów funtów szterlłngów. 
W innych krajach cyfry te są jeszcze 
mniej pocieszające, przedstawiają się one 
mianowicie w sposóo następujący: Niem­
cy: 5 335 miljonów marek na 10 095 
przedwojennych; Belgia: 2 285 miljonów 
franków (złotych) na 3634. Międzynaro­
dowe zestawienie bilansów handlowych 
państw europejskich wykazuje, Iż w całej 
Europie tylko dwa państwa mają bilans 
czynny, a mianowicie Francja i Czecho­
słowacja. Wartość przedwojennego eks­
portu fraucuskiego wyraża się cyfrą 6 880 
miljonów franków złotych, pdy suma ta 
w roku 1923 wynosiła 7,299 miljonów, 
a od dwóch lat jeszcze znacznie wzrosła. 
Podobnie w Czechowacji przewyżka eks­
portu nad importem wzrasta z każdym 
m’esiącem, wynosząc w styczniutego rokn 
o7, a w marcu 263 miljonów koron 
czeskich. Naogół jednak w ostatnich 
miesiącach bilans handlowy krajów 
ropejsklch znacznie się pogorszył; we 
Włoszech deficyt w pierwszym kwartale 
wynosił 2400 mili, lirów, podczas gdy 
w tym samym czasie ub. roku wynosił 
potowe tei sumy. W Niemczech prze- 
wyźka importu oad eksportem wynosi w 
pierwszym kwartale bieżącego r I 400 000 
marek złotych, podczas gdy w roku' ub. 
tylko około 350 milj. mk.

Niewątpliwie uajgorzei się u nas 
przedstawia, w stosunku do zagranicy 
sytuacja kredytowa. Nigdzie, pif wyłą­
czając Rosji I Niemiec ciasnota kredytu 
i obiegu pieniężnego nie daje się odczuć 
w równym stopniu.

Jest niewątpliwa pociechą stwierdze­
nie taKtir, źe nietylko w Polsce ale w 
całej Europie sytuacja gospodarcza jest 
poważna. Nasze ciężkie położenie eko­
nomiczne nie powinno oczywiście nam 
się przedstawiać z tej racji w lepsze m 
świetle i nasze wysiłki, zmierzające ku 
poprawie nie powinny os abnąć ani na 
chwilę. Stwierdzić w każdym razie na­
leży, że kryzys, który przeżywamy jest, w 
znacznej mierze odbiciem kryzysu ogól- 
no-europejsklego.

■Ul ilMKli.
Zużycie materjałów wyDudiowych 

W Polsce. Polska wyprodukowała w 
roku 1924 — 5495 ton materjałów wy­
buchowych, importowałazaś 1490 tono, 
czyli ogółem miała do dyspozycji 
6985 tonn. Lwia część tej Ilości, bo 
6585 tonn zużyło górnictwo, a miano­
wicie 6083 tonn kopalnie węgla, 360 
tonn kopalnie rudy, cynku, ołowiu i 
żelaza, 118 tonn kopalnie soli, wre­
szcie 24 tonny kamieniołomy i inne 
przedsiębiorstwa górnicze. (ATE)

Giełda warszawska.
Warszawa, 21 września. 
WALUTY.

(Notowania w złotych)
Nowy Jork — 5,98
Dolar — 5.95-
Londyn — 29 08’/,
Praga — 17.78
Paryż — 27,76
Wiedeń — 84 50
Włochy — 24 72
Belgja — 26.52
Szwajcarja — 115.80
Holandja — 241.20
Sztokholn — 161

Giełda zbożowa.
POZNAN, 2l.lX (Pat) Zyto 16,65—

17,65 Pszenica 23,00 —24,00 Jęczmień 
browarowy wyborowy 21,50 —22,50 Ję­
czmień zwykły 18,40—20,50 Owies 17,50 
— 18,50 Ospa pszenna i żytnia 10,00 — 
11,00 Mąka żytnia 70 proc. 24,00—27 00 
Mąka żytnia 65 proc. 24 00 — 28,00 
Mąka pszenna 65 proc. 38,00—41,00 
Ziemniaki jadalne 3,25 Ziemiaki fabrycz­
ne 2 40—2.60 Usposobienie spokojne.

Kupuj cie swój u swego I
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Ze sportu.
Zawody kolarskie o mistrzostwo 
Zagł Dąbrowskiego na 1925 r.

Tegoroczny wyścig kolarski szo­
sowy o mistrzostwo Zagłębia na prze­
strzeni 50 kim., który odbył się w 
niedzielę nie był zbytnio emocjujący, 
gdyż prócz p. Salskiego startowali 
jeźdźcy drugiej klasy, a nawet „nowi­
cjusze". Najlepsi dwaj „dlugodystan 
sowcy" sosnowieccy nie brali udzia­
łu: p.p. J. Kukieła 1 J. Szkutnik, pierw­
szy z powodu wyjazdu nastałe do 
Warszawy, drugi zdyskwalifikowany 
przez Zarząd S.T.C. Ze startu w La- 
giszy o godz. 2’23 inin. ruszyło 10 
zawodników, pędząc na swoicti „że­
laznych rumakach" do półmetka pod 
Benduszetn, gdzie oczekiwał ich pre­
zes p. Filski; pierwszy zakręcił pół­
metek p. J. Kowalczyk, drugi o 300 
metrów p. Z. Salski i t d., do półme­
ty doszło tylko 7-miu. Na drodze po­
wrotnej wytrawny stary jeździec p. 
Z. Salski minął dość łatwo swego 
rywala p. J. Kowalczyka i w bardzo 
ładnej formie minął metę w czasie 
1 godz. 44 min., zdobywając tytuł 
,Mistrza kolarzy Zagł. Dąbr. 1925*,  
drugim był p. Jan Kowalczyk w cza­
sie 1 godz. 47 min , trzeci p. T. Hu- 
ras .JLgodz. 51 m., wszyscy z klubu 
S. T. O., czwarty p. St. Polak, T-wo 
.Sokół" (Będzin) > piąty J Kasiński, 
T-wo ‘Sokół" (Będzin). Pogoda sło­
neczna przy silnym wietrze. Organi­
zacja wzorowa. Mistrzostwa motocy­
klowego w tym roku nie urządzano, 
z powodu braku zawodników.

„Sosnowiec-—„Ruch" 1:2.
W niedzielnych rozgrywkach ko­

leżeńskich K. S. .Sosnowiec" miał 
wiele szczęścia wychodząc z .Ru­
chem" z tak stosunkowo małą prze­
graną. Gospodarze mieli przewagę 
nad gośćmi cały czas, lecz nte potra­
fili wyzyskać b. wielu dogodnych sy­
tuacji. K. S. .Sosnowiec" aczkolwiek 
wystąpił z k lkoma rezerwowymi, to 
jednak ci wykazali b. dobrze zgrany 
zespół i szkoda tylko, że .Sosnowiec" 
nie wstawiał ich do rozgrywek o mi­
strzostwo.

Najlepszym na boisku bramkarz 
gości.

Zawody prowadził sędzia nie- 
związkowy p. Uczkiewicz nie orjen- 
tując się w spalonych, skutkiem cze­
go nie przyznał dla gospodarzy pra­
widłowej 3 ej bramki.

Kronika Zawiercia.
Ulicę Senatorską należy doprowa­

dzić do porządku.
W ubiegłym roku podczas budo­

wy drogi przez Magistrat na ulicy 
Senatorskiej nie zrobiono ścieku dla 
wody, w miejscu około betonowego 
mostku, gdzie jest niższy poziom uli­
cy, wskutek czego w czasie deszczów 
tworzy się spad wody, która podmy­
ła część ulicy i utworzyła głęboką 
wyrwę. Obecnie gdy ulica ta, z oka­
zji otwarcia tam targu, stała się wię­
cej ruchliwą, wyrwa tamuje ruch oraz 
jest niebezpieczną pułapką i może być 
powodem nieszczęśliwych wypadków. 
Mozeby Magistrat przypatrzył się bli­
żej utworzonej wyrwie i przystąpił 
niezwłocznie do naprawienia tejże, 
oraz zajął się oświetleniem tej dosyć 
ludnej i ruchliwej ulicy.

Machinacje rzeźników-żydów.
Krętactwo i wyzysk miejscowych 

rzeźników — żydów przechodzą już 
wszelkie granice. W ostatnich dniach 
nie wiadomo z jakiej przyczyny pod­
nieśli oni ceny na mięso, których przy 
obecnei stagnacji 1 ciężkich warun­
kach gospodarczych w kraju niczem 
nie da się wytłumaczyć i usprawie­
dliwić. Nie mogąc jeszcze dostatecz­
nie wypakować sobie kieszeni wpa- 
dli na pomysł bardzo oryginalny, a 
mianowicie: wszystko mięso z uboju 
sprzedają za koszerne, za co pobie­
rają ma się rozumieć wyższe ceny 
mz za mięso zwyczajne. Możeby miej­
scowe władze położyły kres tego ro­
dzaju spekulacjom.

Za oddanie ostatniej przysługi zwłokom naszego najukochań­
szego syna i brata

ś. p. EUGENJUSZA KOSMALI 
ucznia VII ej klasy gim im Staszica, 

o. komendanta VIII ej’ sosnowieckiej drużyny harcerskiej 
składają tą drogą z głębi zbolałego serca staropolskie „Bóg zaołać" 
wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia, a w szczególności 
Wielebnemu Duchowieństwu, PrefeKtowi ks. Koźlickicmu Kom. Cho­
rągwi Sosnowiec lei ks. Sobczyńskiemu i ks Milewskiemu oraz 
W.PP. Dyrektorowi Nowakowskiemu i Profesorom, orkiestrze szkol­
nej, druhom i kolegom, którzy nieśli na swych barkach drogie 
nam zwłoki, na miejsce wiecznego sooczynku, jak również i pozo­
stałym w orszaku koleżankom, kolegom, druhom krewnym i zna­
jomym. Matka i rodzeństwo.

WEZWANIE
Eo tósififfltaliił, dzltliicowyca, łsslwii Hiisliiimjtl, ora: wsi- | 

kich czlonkhw Straty OUpaltlskiej Sosnowiec Siolce Ull-Uli roto. » 
Na podstawie zarządzenia Komendanta Okręgu Straży Obywatel- i 

skiej 1914 — 1915 r. prosimy o przybycie do Komisarjatu Policji A 
Państwowej w Sosnowcu ul. 3 go Maja;

1) pp. wicekomendantów, dzielnicowych i zastępców we wtorek ■
22-go b. pi. o godzinie 18 -ej, w

2) pozostałych członków Straży Obywatelskiej w środę dnia ¥
23 go b. m. o godz 17 ej.

Komendantura Sosnowiec-Sielce

wice kom. Antoni Zawadzki
Aleksander Milewski 
Antoni Ornowski

ttnń in ul® i fiu

I

Zwolennicy cadyka Gerer-Rebe 
uroczyście obchodzili powitanie No­
wego Roku, czyli święto „Rosz-Ha 
szana*.

Do Góry Kalwarji przyjechało 
przeszło pięć tysięcy chasydów. Dy 
rekcja kolejek dojazdowych urucbo 
miła kilka specjalnych pociągów.

Bawiący od kilku dni w Warsza­
wie p. Erdberg, dziennikarz nowojor­
ski, postanowił za wszelką Cenę do­
trzeć do cadyka. W trudnem tem 
przedsięwzięciu zdecydowali się ró­
wnież wziąć udział p. A. Grossman, 
współredaktor .Momentu" i popular­
ny feljetonista żydowski — p. Tun- 
klel.

Zjawienie się trzech obcych twa­
rzy nie zrobiło początkowo zbyt wiel­
kiego wrażenia.

Życzeniu Amerykanina stało się 
zadość. Był u cadyka, złożył .szalom’ 
i otrzymał błogosławieństwo.

Trudności wynikły na odjezdnem. 
Przybyszów zdemaskował tzw. „waj- 
beriszer szames", czyli eunuch, pilnu­
jący niewiast podczas nabożeństwa

MorOcrsiwB w klasztorze lwowskim.
W niedzielę rozeszła się po mieście 

wiadomość o morderstwie, dokonanem 
w klasztorze Ojców Karmelitów. Miano­
wicie ksiądz tego klasztoru ojciec Adam 
o nazwisku świckiem, Józef Kopacz, któ­
ry przed trzema laty wstąpił do klaszto­
ru Karmelitów, zamordował siekierą ka­
pelana wojskowego z Lublina, ppuikow- 
nika ideca, bawiącego we Lwowie w 
przejeździe z odpustu w Obroszynie.

Mordu dokonał sprawca w sobotę 
o godz. 11 w nocy. Gdy ks. Idee po­
żegna! się z przeorem I wchodzi! do 
przeznaczonej dlań celi, ks Kopacz, któ­
ry zaczaił się nań w celi, uderzył go 
kilka razy w głowę, kładąc ks. Ideca 
trupem ua miejscu.

Morderca zgłosił się w niedzielę o 

w synagodze kobiecej.
Sprytny człeczyna przeczuł, że 

ma przed sobą ludzi z Innego obozu. 
Wybiegł na dziedziniec zapełniony 
tłumem chasydów i krzyknął piszczą­
cym głosem:

— Wierni! Między nami są „api- 
kojersym". Precz z odszczepieńcami!

Odpowiedział mu groźny pomruk 
tysiącznej rzeczy:

— Aa, fete, wir wajsen!
Na intruzów posypały się kamie­

nie. Amerykanin i jego dwaj kompa- 
nowie zdążyli uciea z dziedzińca. Bie­
gli naoślep, nie zdając sobie sprawy, 
źe przekraczają progi domu modlitew­
nego dla kobiet.

Ukazanie się trzech mężczyzn 
wywołało wśród niewiast panikę. Do 
bóżnicy wpadł drżący z gniewu eu­
nuch. Z piersi jego wydarł się okrzyk:

— Entłojf 1
— Przybyszów wyprowadziła z 

posesji cadyka jakaś młoda kobieta. 
Twarzy jej nie mogli zauważyć, gdyż 
zasłoniła ją sobie szalem.

godz. 6-ej rano sam do policji. Liczy on 
38 lat Był swego czasu z powodu obja­
wów nienormalności usunięty z probo­
stwa z djecezjl przemyskiej. Leczył się 
przez pewien czas w zakładzie dla ner­
wowo chorych dr. Piltza w Krakowie.

Należy dodać, iż tylko dzięki szczę­
śliwemu przypadkowi morderca nie zdo­
łał wykonać drugiej zbrodni w tym sa­
mym czasie i miejscu, zauradł się on 
bowiem w chwili, gdy wszyscy w klasz­
torze już spali do celi przeora.

Ponieważ morderca z powodu ciem­
ności nie mógł się z orientować gdzie stoi 
łóżko przeora, wywrócił w czasie skra­
dania się krzesło, a łoskot obudził przeo­
ra. len zaalarmował klasztor i dzięki te­
mu obezwładniono mordercę.

Kranika Olkuska.
Osobiste

Powrócili z urlopów i objęli swe 
urzędowania: sędzia śledczy n. A Wo/dt 
oraz, sędzia ookoiu p. I. Sendra.

jak Cuch okradt Amerykanina.

P. Józef lloiec wracał z Ameryki do 
Pilzna. |a< widać z obranej marszruty 
i przygód Amerykanina, to przychodzi 
się do przekonania, że ani w Paryżu nte 
zrob'a z owsa ryżu. Hojec jechał tedy 
do Warszawy drogą Radomską i w Wol­
bromiu wyszedł z pociągu do bufetu na­
pić się wody. Podróżny z Ameryki wi­
docznie byf przyzwyczaiony do porząd­
ków amerykańskich, bo o pociąg n c- 
wiele się troszczył, dość, że ten odszedł 
z jego rzeczami, a on sam pozostał się 
z nietęgą miną, zwłaszcza jak się dowie­
dział, że następny pociąg pójdzie dopiero 
za 12 godzin. W taktem nieszczęściu 
znalazł go Wojciech Duch z jajami (pół­
torej kopy jaj kupił w Wolbromiu) do 
radził Hojecowl zwrócić się do dyżurne 
go o zatelefonowanie do Olkusza, ao 
rzeczy przytrzymano, dodając: „a poproś 
pan dyżurnego ° kurtkę, żeóy nie było 
chwestji w Olkuszu'1, HoJec otrzyma 
wkrótce zapewnienie, że rzeczy jego za 
trzymano w Olkuszu I otrzymał żądana

Duch towarzyszył Amerykaninow 
do Olkusza, gdzie najpierw udali się do 
restauracji „oblać" znalezione rzeczy. 
Duch fundował, a Amerykanin płacił 
Wkrótce Duch wyszedł, polecając Ame 
rykanowi na niego poczekać gdy jednak 
dość długo nie wracał, Amerykanin opu­
ścił restaurację i zwrócił się do dyżurne 
go na stacji o rzeczy. Tymczasem za­
miast nich pokazano mu kartkę z Wol­
bromia.

Duch znikł z rzeczami jak duch, po­
zostawiając swoje jaja w starej walizce 
Poszkodowany zwrócił się do policji 
olkuskiej, która stwierdziła, że kradzieży 
dopuścił się Duch ze Strzemieszyc. Rze­
czy prawie wszystkie odebrano, a były 
wśród nich takie, jak zloty zegarek, bie­
lizna, ubrania, trzewiki i L p. Duch sie­
dzi teraz w więzieniu ze swemi jajami, 
które pozostawił na stacji.

Z całej Polski.
Kolei z Krakowa do Pińczowa.

Z Pińczowa donoszą, że budowa 
kolei Kraków—Pińczów postąpiła już tak 
dalece naprzód, że prawdopodobnie ruch 
na tei kolei będzie rozpoczęty w jesieni 
rb. W związku z budową szosy do Kra­
kowa, rada m. Proszowic uchwaliła prze­
prowadzenie regulacji miasta, budowę 
ulic oraz zaooatrzenie chodników w płyty 
betonowe. Dzięki energii starosty mie­
chowskiego i burmistrza Proszowic, po­
łączenie Krakowa z Pińczowem staje się 
faktem dokonanym.

Uroczystość w Łyskowls.
Setną rocznicę zgonu „poety serca", 

Franciszka Karpińskiego, obchJdcono 
uroczyście w Łyskowie (pow. Wolkowy- 
ski), gdzie na cmentarzu przy kościele 
parafialnym spoczęły w skromnym gro­
bowcu z napisem: „Otóż mój dom ubo­
gi"... zwłoki twórcy słów podaiostych do 
popularnych pieśni religijnych.

Podczas uroczystego nabożeństwa 
podniosłe kazaaie wygłosił ks. senator 
Maciejewicz, poczem liczni mówcy wy­
powiedzieli szereg przemówień okoli­
cznościowych, których w skupieniu wy­
słuchały rzesze wiernych parafian i za­
proszeni goście. W liczbie tych znaleźli 
się: reprezentujący wojewodę białosto­
ckiego, naczelnik Salinger, starosta Eusta- 
chewicz i delegat kuratorium białosto­
ckiego okręgu szkolnego, wizytator p. 
Wasilewski. Po przemówieniach odbyła 
się defilada szwadronu 3-go puncu strzel­
ców konnych z oriclesirą. Przebieg uro­
czystości kościelnej miał podniosły cha­
rakter, a przemówienia wymowne wzmo­
cniły jeszcze wśród ludu cześć, przeka­
zywaną z pokolenia w pokolenie dla 
przyjaciela i dobroczyńcy włościan oko­
licznych. Pięknem uczczeniem pamięci 
Karpińskiego jest nadauie szkole miej­
scowej jego imienia.
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Rozwiązanie Rady miejski?! 
w Piotrkowie.

Ministerjum spraw wewnętrznych 
zatwierdziło uchwalę, powziętą przez Ra­
dę miejską w Piotrkowie, w sprawie 
rozwiązania tejże i wyznaczyło nowe wy­
bory na dzień 8 listopada r. b.

Kto popiera nauk; Polska?
Ciekawe dane znajdujemy w spra­

wozdaniu z działalności kasy im. Mia­
nowskiego w Warszawie za rok 1924: 
oto województwa złożyły na tę instytu­
cję. popierającą naukę polską — 263 zł. 
(grosze opuszczamy), starostwa—114 zł., 
banki—862 zł., sądownlcy—469 zł. a nau­
czyciele—3,841 zł. O lekarzach, adwo­
katach, inżynierach, technikach i t. d. 
ani wzmianki. Kto więc popiera najgor- 
liwiej naukę polską.

Ze świata.
Świat za 50 lit.

Tygodnik naukowy angielski p. t. 
.Wiedza i wynalazki*  daje w artykule 
swego redaktora Gargenback‘a obraz 
świata za lat 50.

Zdaniem autora wysiłki techniki bę­
dą skierowane obecnie ku rozstrzygnięciu 
zagadnienia ruchu ulicznego. Za lat 50 
— mówi uczony angielski — w wielkich 
miastach będą wzniesione wielopiętrowe 
ulice, piętro górne będzie przeznaczone 
dla piechurów, obutych w .siedmiomilo­
we buty*.  Przechodnie ci będą poruszać 
się z pomocą silników eiektrycznych, 
przymocowanych do kółek nakładanych 
na nogi. Zaś silniki będą poruszane przez 
tale radjowe, chwytane na malutkie an­
teny, przymocowane na plecach. Taki 
radjo-piechur, będzie chodził z szybko­
ścią pi^ razy większą od współczesnej. 
Oczywiście, wzmożona będzie szybkość 
ruchu tramwajowego i automobilowego. 
Wreszcie potężnym środkiem lokomocji 
będą ruchome trotuary idące w trzech 
równoległych pasach z różną szybkością 
od 12 do 24 kim. na godzinę.

Za 50 lat, uczeni będą regulowali 
pogodę za pomocą prądów o ogromnem 
napięciu. Supradjostacje o sile biljonów 
kilowatów będą ogarniały cały świat. 
Możliwą, że pod wpływem tych prądów 
roiwó] będzie PrŁy8P,e8Iony 1 Że nawet 
za 100 lat .elektryczne*  sześcioletnie 
dziecko w rozwoju fizycznym i ducho­
wym dorówna lo-letniemu młodzieńcowi 

naszych czasów.

Czy konieczny jest ten zamorski 
ananas, czy ten zagraniczny likier? 
Czymusisz mieć buty amerykańskie?, 
ubranie angielskie, bieliznę wiedeń­
ską Zastanów się, czy musisz?

Barjery
Zdobywcy biegunów półilocnego i 

południowego, Ainundseny i Scottowie 
znają dobrze baijery lodowe.

Barjera lodowa w drodze do biegu­
na samem ukazaniem się oznajmia śnrał- 
kowi:

— Żadnych złudzeń! Jam jest szkla­
na góra, ale nie z bajki, bowiem nie u- 
stąpię. Walka ze mną, z barjerą lodo­
wą, odbywać się musi pod hasłem: prze­
trwać. Młode państwo polskie, a raczej 
odrodzona państwowość polska w swym 
pędzie od bieguna niewoli ku biegunowi 
samoistnoścl stanęła wobec barjery lodo­
wej kryzysu ekonomicznego. Piętrzą się 
trudności zupełnie nowego typu. Barjera 
lodowa mieni się kolorami oślepiającemi 
nie siłą, lecz beznadzie|nością. Oko jest 
nie olśnione, lecz znużone. Powieki o- 
padają nie po to. ażeby spojrzeć ponow­
nie, lecz ażeby nie patrzeć więcej.

Robotnikom nie wypłaca się po fa­
brykach należności za pracę. Dwie po­
tęgi: kapitał i praca zamiast współdzia­
łać, co jedni nazywają walką, inui —pro­
dukcją, omdlewają w uścisku niemocy.

Kapitał, który otoczył się od dzie­
siątków lat legendą potęgi, w Polsce po­
wiada do robotników:

— Niema mnie, nie istnieję.
Zaczynają szukać w Polsce kapitału: 

robotnik i fabrykant równocześnie.
Robotnik woła:
— Płaćcie za dni przepracowane!
A kapitał odpowiada:

— Niema mnie w domu!
Poszukiwanie pieniędzy jest obecnie 

hasłem dnia, jest naczelną tezą ekono­
micznych rozważań.

Jest wielu fabrykantów, którzy zgo­
dziliby się uważać ziarnka grochu za 
pieniądze, byleby weksle popłacić i pra­
cę robotnika według umowy wynagro­
dzić.

W pogoni za zyskiem, czyli w po­
dróży poślubnej z pracą, kapitał polski 
zatrzymał się przed barierą lodową wła­
snej niemocy. Pieniądz bez dalszego 
ciągu, pieniądz w niedostatecznej ilości, 
urwany w najciekawszem miejscu przy 
wdzieraniu się narodu na urwiska prze­
łęczy, poza którą jaśnieje istotna niepo­
dległość.

Ta wolność, jak zorza, zabarwia lo­
dowe zwały barjery.

Powstrzymano węgiel, zredukowano 
bieg pociągów.

Górnik i maszynista czekają. Na co? 
Sami nie wiedzą.

Mówi górnik do maszynisty:
- Jedz!
A maszynista odpowiada:
— Dokąd i z czem?
Czyżby miało się zacząć wyprzęga­

nie psów, dzielenie się porcjami jedzenia? 

lodowe.
Po obu stronach nieszczęsnego szła 

ku pingwiny państwowe próbują skrzy­
deł, któremi łatwiej chodzili, niż fruwać 
To też kręcą się i zabiegają, chodząc 
jedni za drugimi.

Panuje bezlot myśli.
A barjera lodowa, jak mogiła nie­

znanego boga, lśni na horyzoncie.
Pojęcia wyzysku, chciwości, przed­

siębiorczości, szczęścia, powodzenia i 
wszelkiego ryzyka leżą bezwładoie na 
lodzie, patrząc bezmyślnie na prującą 
lód nawę państwową. Zle są widziane 
wszystkie właśclwoślci ducha, prócz jed­
nej idei, która brzmi w mowie ludzkiej:

— Nie mam i nie dam!
A jednak barjerę lodową przekro 

czyć musimy. To nie jest barykada, lecz 
zapora. Muszą ją przebyć nie jedni po 
głowach drugich, lecz wszyscy równo- 1 
cześnie.

Ale rząd musi lodową drogę posy “ 
pać zlotem, jak piaskiem, żeby ustał a 
ślizgawica paniki powszechnej.

Skąd płynie panika? Nie z posie­
dzeń pob ankrutowanych banków, albo­
wiem one potrafią ukryć całą prawdę, 
w ich interesie leży pól prawdy. Nie z 
sal sądowych, gdzie sędziowie zasądzają 
niew ykupione weksle.

Panika płynie z warsztatu pracy, 
przy którym robotnik daremnie czeka na 
zapłatę. Należy się dowiadywać, należy 
kazać się zawiadamiać z dnia na dzień, 
z minuty na minutę, gdzie zanosi się na 
wstrzymanie wypłaty za pracę.

Należy wszystkie środki uruchomić, 
ażeby tego nie było. Każda opóźniona 
wyplata za pracę, to nową warstwa na 
ląarjerze lodowej.

Zapłacony robotnik pociągnie pań­
stwowość w najdalsze szlaki.

Jeżeli wydajność robotnika ma być 
koniecznością, to jego należność za pra­
cę musi być pewnikiem, nie budzącym 
żadnych obaw.

Barjery lodowe drwią z dynamitu, 
ale topnieją pod promieniami wydajnej i 
zapłaconej pracy.

Na to musi się pieniądz znaleźć!
Kapitał, ażeby odzyskał sam sie­

bie, musi przejść przez ręce robotnika!
Niestety. Polska ma na swej drodze 

barjerę lodowo patrzących oczu. Te o- 
czy patrzą nie w przyszłość, lecz w pu­
stą kieszeń. To ścinające Krew spojrze­
nie zagradza polskiej myśli jej lot w 
bezmiar rozwoju. Utwórzcie skarbce, a 
uwolnicie myśl państwową.

Nie żałujcie złota na pracę!
Nie oszczędzajcie, a zwłaszcza nie 

zwlekajcie z zapiatą za pracę umówioną, 
a barjera lodowa opadnte, jak taśma 
przecięta i ruszymy naprzód!

Rozrzutny.

JugosJawlca.
Onegdaj, t j. b. m. odbędzie się w 

Czarnogórze w miejscowości Cetyrije u- 
roczystość przeniesienia zwłok Petara Pe- 
trovica Niegusza 11. zmarłego w 1851 r. 
króla Czarnogóry, do dawnego grobowca 
na szczycie góry Lovczanu. Na górze 
tei znajduje się twierdza, którą podczas 
ostatniej wojny zajęły wojska austrjackie, 
które przed zburzeniem fortyfikacji otwo­
rzyły znajdujący się w obrębie źabudo- 
wań twierdzy grobowiec Niegusza Il-go 
i przenieśli zwłoki do Cetyrjl.

Petar Petroyic był nie tylko świa­
tłym i rozumnym władcą, który starał 
się podnieść oświatę w Czarnogórze, cu­
dował szkoły i pobierał naukę i literatu­
rę, ale sam był poetą. Jego poezje p. 
t. .Górski wieniec*  i dramat o carze 
Szczepanie Małym — należą do pereł 
literatury czarnogórsoo-serbskiej.

Na uroczystości Nieguszowskle, któ­
re będą miał? charakter manifestacyjnie 
narodowy przybędziy do Cetyrji król Ju­
gosłowiański Aleksander i premjer Pa- 
sić oraz patriarcha Dimitrijewić. Biskup 
Ochrydzki dr. Nikola Velimiroviś wygło­
si przemówienie o Nieguszu jaso o wład­
cy, a rektor belgradzki Wszechaicy dr. 
Pavle Popović scharakteryzuje jego twór­
czość poetycką. Król zamierza przy tem 
ogtosić amnestję dla polityków Czarno­
górskich, zwoienniKów separatyzmu czar- 
nogórsKiego.

Kącik humorystyczny.
W pierwszorzędnej restauracji.

Gość: Proszę cię, powiedz ml, dla­
czego wasza restauracja nazywa się 
pierwszorzędną?

Kelner: A bo proszę pana, w tym 
budynku już nie ma drugiej restauracji.

Bajka.
Wychodząc za mąż, przypięła do głowy 
Symbol swej cnoty, kwiat pomarańczowy, 
A w miesiąc później mąż miał taką minę, 
Jak gdyby rozgryzł dojrzałą cytrynę.

Antyk.
— Patrz, to biurko z VII wieku ku­

piłem u antykwarjuszs. Ciekawym skąd 
pochodzi?

— Ja wiem. Od stolarza z nasząf 
ulicy.

Szuka kasjera.
— Pański sąsiad bankier szuka 

kasjera?
— Jakto, przecież przed pierwszym 

przyjął nowego?
— Właśnie tego szuka.

Między złodziejami kieszonkowymi. 
Pierwszy złodziej: A to łotry, jeden 

z kolegów świsnął mi zegarek.
Drugi złodziej: Czy był drogi.
Pierwszy złodziej: Nie, ale to była 

droga dla mnie pamiątka, bo go buchnął 
jeszcze mói dziadek.
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.Przez brata mego, który w mię­
dzyczasie już wyjechał z Anglji, do­
wiedziałam się nazwy okrętu, którym 
Alliston miał przyjechać do Liver- 
poolu. Posłałam list, który miał mu 
być wręczony natychmiast po wylą­
dowaniu. W liście tym prosiłam go, 
by czekał na mnie w .cygańskiej bu­
dzie*,  gdyż mam mu coś ważnego 
do zakomunikowania. Prosiłam go 
też, by przed tą rozmową ze mną 
nie starał się z nikim zobaczyć.

.Po napisaniu tego listu, w du­
szy staczałam ciężką walkę. Co po­
cząć, jeżeli Alliston nie będzie chciał 
ranie oszczędzić, jeżeli postanowi mię 
zdemaskować? Wtedy utracę odrazu 
wszystko: majątek, poważanie, stano­
wisko wśród ludzi... I co mię czeka? 
Wstyd, nędza, tułaczkal... Nie, za ża­
dną cenę do tego dopuścić nie mogę! 
Muszę walczyć o siebie, o swoją przy­
szłość!... Więc co robić?... 1 wreszcie 
doszłam do tego jednego nieuniknio­
nego wniosku: trzeba go zabićl

.Oswoiwszy «lę raz z tą myślą, 
zaczęłam się zastanawiać nad sposo­
bami popełnienia tego morderstwa. 
Należało być bardzo ostrożną: zatrzeć 
ślady., zapewnić sobie bezkarność... 

by nie wpaść przypadkiem z deszczu 
Pod rynnę!...

.Wreszcie przypomniałam sobie 
° owej lasce, którą sir John kupił 
niegdyś za granicą. Laska z ukrytym 
sztyletem!... Tego mi właśnie było 
potrzeba! Dla odwrócenia podejrzeń 
włożyłam na nogi stare buty mego 

ią... moje eleganckie maleńkie pan­
tofelki musiałyby przecież zostawić 
śh^ ,w7raźne i łatwe do rozpoznania

• »Szczęście mi sprzyjało: sir John 
wyjechał w sąsiedztwo. Mogłam zu­
pełnie niespostrze2ona wyjść ze dwo- 
ra> ni® ,zwfac«jąc niczyjej uwagi.

.Niewiele mam już do dodania.

.Oczywiście Ryszard Alliston nie 
chciał słyszeć o ładnym kompromi­
sie- Oburzony memi propozycjami, 
oświadczył kategorycznie, że uważa 
sobie za ^w>ęty obowiązek zdema­
skować mię i powiedzieć bezzwło­
cznie sirowl Lesterhamowi całą praw­
dę o mnie i mojej przeszłości.

BWydobyłam sztylet... i uderzy­
łam go z całej siły w piersi... krzy­
knął rozpaczliwie i runął na ziemię... 
Wtedy zgasiłam światło i uciekłam 
pospiesznie do dworu.

.Jakie męki przechodziłam po­
tem, nie będę się o tem rozpisywać. 
Walczyłam jednak aż do upadłego. 
Dopiero, gdy aresztowano sira Johna, 
spisałam całe to zeznanie... nie chcę, 
by on cierpiał niewinnie...

.Zamknęłam już swoje rachunki 
z życiem...

.Kiedy policja spostrzeże to, że 
wszelkie nagromadzone poszlaki kie­
rują się ku mnie, a nie ku sirowi 
Johnowi,— przyjdą tu po mnie. Ale 
wtedy już się nie będę lękać kary... 
Żywej nie dostaną mnie w swoje rę­
ce!...*

EPILOG.
Sir Lesterham nie potrzebował 

już wracać do Londynu; adwokat je­
go, Radford, wręczył ową spowiedź 
lady Lesterham sędziemu śledczemu, 
nie szczędząc starań, by klljenta swo­
jego uchronić od dalszych przykrości 
śledztwa.

Przeprowadzono dochodzenia w 
sprawie nagłej śmierci lady Lester­
ham. Gdy jednak trudno było stwier­
dzić, czy rzeczywiście skończyła ona 
śmiercią samobójczą (gdyż szklanka, 
zawierająca truciznę, rozbiła się w ka­
wałki), zatem na usilne prośby i na­
legania sira Johna lekarz sądowy po­
dał udar serca, jako przyczynę śmier­
ci lady Lesterbam.

Sir John wyjechał z córką swą 
na dłuższy czas za granicę. Ostroż­
nie, pomału wtajemniczał ją w pewne 
szczegóły całego dramatu, starając się 
— ile możności — oszczędzić jej przy­
krych i bolesnych wzruszeń.

John Hammerton osiadł na stałe 
w Greenleafhurst, zaprzyjaźniwszy się 

serdecznie z Wilfredem Allistonem, 
któremu też po swej śmiftrcl zapisał 
cały swój majątek.

Że zaś i spadek po zamordowa­
nym okazał się wcale pokaźnym, za­
tem i Wilfred — po przeprowadze­
niu długich i uciążliwych formalności 
spadkowych — stał się zamożnym 
człowiekiem.

Młody Alliston porzucił zawód 
nauczycielski, nie ruszał się jednak 
z Greenleafhurst, i którem wiaaało 
go tyle drogich wspomnień. Sf

A kiedy sir Lesterham wrócił 
wreszcie z zagranicy, w kilka mie­
sięcy później Wilfred i młoda Grace 
stanęli na ślubnym kobiercu. Na wy­
raźne żądanie sir Johna młoda para 
zamieszkała we dworze.

Sir John, obecnie już staruszek, 
uczy swoich wnuków obchodzenia 
się ze strzelbą i sztuki dosiada­
nia koni.

Czy Muskin dostał owe 200 fun­
tów szterlingów nagrody, niepodobna 
stwierdzić. On sam nigdy o tem nie 
wspomina; faktem jest jednak, le do­
robił się już ładnego mająteczku.

KONIEC.
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CYRK MENAZERJA 
COSSMY

w BĘDZINIE na Targowisku Miejskiem 
przv ulicy Modrzaiu wsklei. 

Dziś!!! Wieczór Dziś!!!
i codziennie o godzinie 8-ej wieczorem 

PREMIERA drugiego programu. 
Dyrekcja cyrku ze względu na dzisiejsze ciężkie czasy 
uwzględnia ceny biletów, żeby były dostępne także i dla 

najbiednietszej ludności Zagłębia Dąorowskfe go. 
Uwaga! Ceny miejsc: Uwaga!

Miejsce w ’ 
Krzesło 
1 miejsce 
11 miejsce 
Galeria

loży 8 ZŁ
6 »
4 ,
2 .
I „

Grupa niauzwieuzi ool.raycu 1 syDuryissicu.
________ Nanepsza tresura w Europie._______  

mata amazonka?

_______ smieruHny skoa z ooti kouud c^rKU_______

Maks i Fritzi polscy klowni.__
Najnowsza tresura kopi z womei rett.

Sir miar lygrys imitrai i mwsiii iafi Miti na mu. 

itry saortowe anuimsxiu . duo" łjuiii! Pili i lilii 
i wiele innych nowości

Zwiedzanie menażerii coozienme oa godz. 10-e.j ra­
no do 1-ej w południe.

Bilety nabywać można przy kasie cyrku 
od 10 rano do 1-ej w poi i od 6 wieczór. 

Przedstawienia odbywać się będą bęz względu na pogodę. 
w , D y r e k e j a.

6264

i«€;
Futra!Futra! KUŚNIERZ

Z dobrą praktyką pod własnem kierownictwem 
i odpowiedzialnością wykonywa wszelkie roboty w za­
kres kuśnierstwa wchodzące z własnych i powierzonych 
futer. Na składzie ładny wybór skórek futrzanych, goto­
wych palt, oraz wszelkich rodzai kołnierzy damskich, 
męskich i dziecinnych. 1

Reperację, przeróbki i czapki futrzane uskutecznia 
się szybko i starannie.

M. ROZENTAL,
Sosnowiec, Modrzejowska 12,

mieszkanie prywatne, Modrzejowska 8.
_____  _________________________________ 6250

Panie, dbające o swoją cerę używają tylko erem
j ar-nrni IKJ« Jest.ns-jradykalniejszym i wypróbowanym

* MLwlll kosmetykiem dla pielęgnacji cery. Przeciw 

czerwoności, chropowatości, piegom, plamom, wągrom i opaleniznie 
(Jdelikatnia i wybiela twarz. Dla panów po goleniu i masaży jest 
najlepszą antyseptyką i zabezpiecza od wszelkich podrażnień i pę 
kania skóry—utrzymując jej elastyczność.

Po użyciu eremu „LACTOL1N*  cera staje się świeżą i mło­
dzieńczą. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 5374

Hurtowym dostawcą na Kielce jest skł.apt.Kalicki, na Sosnowiec Jagiełłowicz 
Skład główny: FR. KLIMKIEWICZ Częstochowa, ul. Kościuszki 58, tel. 82

Sosnowiecki Urząd Celny

Je9t do sprzedania w Grodicu 1 mor 
ga ziemi i plac pod dom przy szo­

sie. Wiadomość u |. Gołębia, dom 
Stanowskiego- 6241 I
Miód prawdziwy, masło deserowe 
*’» i wiejskie, wędliny litewskie po 
najniższych cenach poleca E. Ziele­
niec, Hale T-wa .Rozwój*  Tel 6-2i>

I
 Posady i prace. a
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz.5

Potrzebni chłopcy od lat 16 
do roboty. Sosnowiec Ma­

łachowskiego 28._______ 6358
Potrzeć na )e»t zdolna ekspedienta., 

do sklepu rzeźaiczego Sosnowiec 
Warszawska 14 Koss. 6271-2

£ Poszukiwane 5 groszy za wyraz.

Technik górniczy (dyplom Uralskiej
Średniej Szkoły Górniczej), mło­

dy, zdolny, z kilkuletnią praktyką gór­
niczą, obeznany z robotami budowla- 
nerni przyjmie odpowiednią posadę 
Łaskawe zgłoszenia do adm. pisma 
pod .Wykwalifikowany*.  6165-2

blowauy w śródmieściu, ewentualnie 
z prawem używania kuchni. Zgłoszę 
nią do adm „Iskry* dla ,L* 6270

Du wynajęć a przy g.ównei ulicy w 
Dąbrowie oddzielny dom z ogro­

dem 3 pokute, kuchnię i przedpokój, 
światło elektryczne. Wiadomość Cian- 
mara. Sobieskiego 25 6240-1
poszukuję pomieszkania A pono ć
4 i kuchnia. Zgłoszenia do adm. 
.Iskry*  pod .Gotówka". 6255-3

J Nr. Dł A. 19586
Magistrat miasta Sosnowca

niniejszym podaję do wiadomości, że w dniu 21 i 22 wrze­
śnia r. b. od godz. 9 rano do godz. 12 w południe w Wydziale 
Opieki Społecznej II piętro odbędzie s ę rejestracja wszystkich 
inwalidów pracy (niezdolnych do pracy z powodu starości).

Zgłaszać się mogą tylko te osoby, które są niezdolne do 
pracy, ukończyły 65 lat życia, wykażą się odpowiedniemi za­
świadczeniami, względnie 2 w iarogodnjmi świadkami, że utrzymy­
wały się z dochodów pracy najemnej w ciągu 30 lat, nie posiadają ma­
jątku, ani dochodów oraz nie posiadają osób prawnie zobowiąza­
nych do ich utrzymania, które byłyby w stanie ich utrzymać. 

Prezydent A Bień m. p.
Sosnowiec dnia 19 września 1925 r

podaję do publicznej wiadomości, że w dniu 29 
września b. r. o godz. 10 ej rano w byłej sali rewizyj 
nej Urzędu, — Dworzec kolejowy Dyrekcji Warszaw­
skiej odbędzie się licytacyjna sprzedaż zalegających 
w magazynie celnym i skonfiskowanych towarow.

Spis wystawionych na licytację towarów wywie­
szony będzie w Urzędzie Celnym, przy Ulicy Kilińskie­
go Nr. 25 i na drzwiach wyżej wymienionej sali od 
dnia 14 do 29 września b. r. włącznie.

Towary niesprzedane w dniu 29 go września b. r. 
sprzedawane będą powtórnie z licytacji w dniu 13 
października b. r.

bojs.. Naczelnik Urzędu M. BAJKO.

Dyrekcja dziennych i wieczorowych Praktyczno-Wyższych 
TM Kursów Handlowo-Buchalteryjnych

0. WOLSKIEJ u Sismcu Krnislanlynfiw, W ul. Kamiennej fi. 
przyjmuje zapisy kandydatów obojga pici na kurs2-letni, 1-roczny, 
«/, roczny, 3-ch miesięczny w godz. od 12 — 2 i od 6 — 8. 

Przedmioty wykładane są następujące:
Księgowość: handlowa, rolnicza 1 kameralna, korespondencja, arytmetyka' 
nauka o handlu, kantor praktyczny, prawo, towaroznawstwo, ekonomia, 
geografia, poprawienie charakteru pisma, pismo ozdobne, stenografia 
i pisanie na maszynach. Języki: esperanto, niemiecki, francuski, angielski, 

rosyjski wraz z korespondencją podług metody Berlitza
UWAGA: Stenografji lub poprawienia charakteru pisma wyucza się bez­

płatnie słuchaczy powyżej wymienionej szkoły.
5245-4 Po ukończeniu i zdaniu egzaminu absolwenci i eksterniśo 

otrzymują świadectwa z prawami szkół wyższych 
Rok szkolny rozpoczyna się 20 sierpnia i 3 września 1925 r.

Ogłoszenie.
Komornik Sądowy, przy 

Sądzie Okręgowym w So­
snowcu, zam w Sosnowcu, 
zawiadamia, że kancelarję 
swoją przeniósł z dn. 19-go 
września b. r. do domu Nr. 3 
przy ulicy Kołłątaja w So­
snowcu.

Komornik Sądowy

Morgiewicz.

codziennie świeże i smaczne.

Cnkternia Roman Ney
Sosnowiec, Kościelna 1, lei. 5-10 

6273-2

rssss::
6272

Szkoła Rysunków i Malarstwa
IRENY DOBROWOLSKIEJw SOSNOWCU

Zapisy codziennie od 21 do 30 września w kancelarji
Gimnazjum Żeńskiego, Dęblińska 1, od godz 11 do 1 

6213-3 Przy zapisie wpłaca się 10 złotych.

Wykłady
już się rozpoczęły na 

Wieczorowych Kursach Mlnwycli 
przy P.Z.Z.P.P. 1H. w Sosnowcu 
Gimnazjum Żeńskie H. Rzadkie- 
wiczowej, ul. Dęblińska 1 parter. 

Zapisy Ho 1 Raźfizieroika 1825.
__________ ________ 62Ó1-2
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W Żądajcie w apte- Ji
kach i składach ap- II 
tecinych, hygieni- jj 

cznej przysypki dla dzieci

•‘Puder Dzidzi" «
utrzymujący ciało dziecka “ 

w zdrowiu i czystości.
4927
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ij Uronne ogłoszenia. |

NŁHWUW1, NtUhAbIŁNIGY
woli, brali energii, nieianciiolję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, 
przesadzoną wrażliwość nerwów śledziennicę, nerwowe zaburzenia 
serca i żołądka otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. W e is ego 
3277-5 .Cierpienia nerwów*.

Dr. Gebhard & Co, Gflaiisk, Am Leejen Tor 15.

Dr. Med.

W. Stołowski
HAT0W1GE. Pocztowa 1U 

przyjmuje w chorobach 
skórnych, pęcherza i wene­
rycznych, oraz chorobach 

włosów. Badanie krwi.
Godziny przyjęć: 6123-1 

od 10 — 1 przed polud. 
od 4 — 7 popołudniu

I
 Kupno i sprzedaż. I

10 groszy za wyraz.

Meble otomany i kanapy noweróż- 
1,1 ne za gotówkę i na wypłat cena 
jednakowa w pracowni stolarskiej 
józefa Czernego Będzin, uL Modrzę - 
iowska 14 dom własny 4938-10
Otomany dywanikowe sprzedaje ta- 
” nio za gotówuę i na raty, sosno- 
wiec-Pogoń, Zielona 23, róg Będziń- 

kiei- 6217-2
jjeinardy psy uwa miodu sprzedam 

za 140 zł. z powodu wyjazdu, 
za 4 miesiące mogą ciągnąć wózek 
z towarami. Wiadomość -sosnowiec, 
Piłsudskiego 14, u fotografa. 6252-1

Ctenografji wyucza wszystkich bez- 
płatnic, listownie: Instytut Steno­

graficzny, Warszawa, Mokotowska 39 
__________________________ 5672-5 __  

'Tapicer Ratajski. Sosu-, wiec, Nie-
* miecka 5, przyjmuje wszelkie za 

mówienia w zakresie tapicerstwa. 
Uskuteczuia wszelkie przeróbki mebii 
starych i materacy Ceny niskie. 
___________________________ 5857-5 
PTn 1 a i4 Diń. zgubiono w Będzinie 

broszkę złotą z koralem czerwo­
nym Uczciwy znalazca raczy zwró­
cić za dużeni wynagrodzeniem: Bę- 
■ »z n, Kościuszki 40. Ze.m.i. 6268 
J Wróbli,w.-j która weszła z domu

• dnia 17 bm. i więcej nie wróciła 
prosi o powrót do domu matka. Kto- 
by wiedział gdz‘e się takowa znajdu­
je proszony jest o zostaw anie adresu 
w adm. .Iskry*  w Sosnowcu 6261-2

I
 Zgubione dokumenty. S

10 gruszy za wyraz. D

Antoni Witos zgubił książeczkę woj- 
skowa, wydana przez PKU Wie­

luń________ 6189-t
ĆzczeDan Karitocn zguou kstą żeczkę 

wojskową. P. K. U. Sosnowiec
Dojek Władysław zgubił książeczkę 
*' wojskową, wydana Przez PKU 
Sosnowiec 6198 1
Ootek otarnsław zgubił książeczkę 

wojskową, wydaną przez PKU 
Sosnowiec 6199-1
Oorowiecki Wojciech zgubił książe- 
*“* ke kasy cr-orych, wyd. przez kop. 
.Paryż*  6Z2I-2
paluch |an zgubił książeczkę kasy 
4 chorych, wydaną przez Hutę Bau- 

... n.K......62Z2-2kową w Dąbrowie,
lżozera Franciszek zgubił książecz- 
IV kę wojskową, wyd. przez PKU 
Sosnowiec, 6223-2
Barczyk Antoni zgubił książeczkę 
*-*  kasy chorych, wydaną przez kop 
.Kamila*.  _________ 6236-2
Ł,'iu;l|a Klich zgubiła uuwod osobi- 

sty kolejowy, wydany przez dyr.
Warszawską. 6259-3

Stanisław Kokoszka zgubił książecz- 
kę kasy chorych. 6262

^tetan Pierzcnajło zguDu uowod o- 
*** soblsty, wydany przez gm Jadów. 

6z6l>-3
jfguDiono ksiąlzę wu)skową, wyd. 
" przez PKU w Sosnowcu na imię 
Izrael Hersz Londner, Zwróci ć ,1- 
skra*.  6254-3
Óosizon Piotr zgubił kartę demobi- 
xx lizacji, wydaną przez 69 p. p.

. 6<65-3
ygubiono książkę wojskową, wyu. 
" przez PKU w Sosnowcu na imię 
Zygmunta larosinskiego. 626 .-3
Tieuuweta sanacn zguoiła auwou 

osobisty, wydany przez gm Kli­
montów. o256


